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budujemy tilną Ojczyzny!

OntnQTPnia  • Za pobiera ilę od wieraia mm. (7 
uyi Ubzeilid. lam.) 10 gr, aa reklamy na atr. Mam. w  

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwazej atr. 50 gr. Rabata 
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Przeciw Polsce
Manifestacyjny zjazd Stalbelmn

Miądzyn. zawody ktoitze w Warszawie

L IP S K , (P at), W  M ittw eidzie odby ł 

się cnegdaj okręgow y zjazd S talhelm u , 

k tó rego przeb ieg  m iał charak ter w ybit­

nej prow okacji an typo lsk ie j.

R efera t p , t. „C zego  chce P olska ' 4 w y ­

g łosił b , pu łkow nik arm ji cesarskie j 

A dler, obecn ie w yższy urzędnik w e  

F rankfu rcie  n  O drą. M ów ca, gw ałtow nie  

atakując „zaborcze zam iary 44 P olsk i, o- 

św iadczy ł m . in .; „W  ciągu  następnych  

10-ciu la t rozstrzygn ie się osta teczn ie  

kw estja kory tarza i G dańska.

przeprow adzić przysposob ien ie w ojsko ­

w e całego narodu , przyczem  obo jętnem  

pow inno być, czy m isję spełn ić m a  

S talhelm , czy też sz tu rm ów ki h itlerow ­

sk ie , O bydw ie organ izacje św iadom e  

są sw oje j ro li dzie jow ej na w schodzie  

R zeszy , gdzie rozegra się przyszła w al­

ka o by t N iem iec .

K ońcow e ustępy tego prow okacy j­

nego  przem ów ien ia  czynnego  oficera  po ­

lic ji n iem ieck ie j, stanow iły n ie jako m a­

n ifest odw etu na P olsce,

N iem cy za żadną cenę n ie m ogą do- „U roczystość 44 zakończy ła się m ani- 

puścić , by  oboK  n ich is tn ia ła  P olska, ja -, festacy jnem  odśp iew an ipt h hym nu na-  

ko  m ocarstw o . N ależy w ięc natychm iast rodow ego „D eu tsch land fiber alles44 .

Polska na Targach w lubi ja nie

Z djęcie nasze przedstaw ia paw ilon po lsk i na M iędzynarodow ych T argach w  L u- 

b ijan ie w Jugosław ji. P rasa jugosłow iańska, om aw iając o tw arcie T argów , pod ­

kreśla z w ielk iem  zadow olen iem  udział P olsk i w  tych T argach , pośw ięcając przy  

te j sposo bności dużo m iejsca om ów ien iu stosunków  gospodarczych w P olsce

W  dn iach 18 i 19 bm . odbyw ały się na lo tn isku cyw ilnem  w W arszaw ie M iędzy- 

narcdow e Z aw ody L otnicze przy udziale k ilkunastu lo tn ików po lsk ich oraz przed ­

staw icie li lo tn ictw a belg ijsk iego , czesk iego i jugosłow iańsk iego . Z aw odom przy ­

g lądało się oko ło 50 .000 w idzów . —  P ośród osob istości urzędow ych obecn i by li 
na zaw odach : p . m in ister K om unikacji K iihn , m arszałek S ejm u Ś w italsk i, z M i­
n isterstw a K om unikacji w icem in ister C zapsk i i dyrek to r F ilipow icz , szef S ztabu  
G łów nego generał G ąsio row sk i, szef departam en tu lo tn ic tw a pu łk . R aysk i, prezes  

B B W R , pu łk . S ław ek , poseł jugosłow iańsk i 1 L azarew icz i t. d .
m  zd jęciu naszem  w idzim y trybuny w idzów oraz krążące nad n im i sam olo ty .

Sukces I. Paderewskiego w Paryżu

Obrona przeciw atakom
idącym od.. Torunia i Tczewa

K ró lew iec . {P at). W czasie od 23  
do 25 czerw ca odbyw ały  się w  P rusach  
W schodn ich na szeroką skalę zorgan i­
zow ane ćw iczenia ludności cyw ilnej w  
obron ie przeciw gazow ej i przeciw lo tn i­
czej. Ć w iczen ia rozpoczęły  się w  O lszty ­
n ie, gdzie przeprow adzono obronę  przed  
rzekom ym  atak iem lo tn iczym , idącym  
od strony  T orun ia i T czew a.

W  K ró lew cu zaalarm ow ano m iesz­
kańców  o godz. 22 .30 , W szystk ie św ia ­
tła na u licy pogaszono . E lek trow nia

w strzym ała dostarczanie prądu  elek try ­
cznego , podobn ie też postąp iła gazow ­
n ia . S am ochody jadąice u licam i m iasta  
by ły  obow iązane zgasić reflek to ry . R oz ­
g łośn ia heiiberska nadaw ała bez ustan ­
ku sygnały alarm ow e. W śród ludności  
cyw ilnej dały  się zauw ażyć oznak i pan i, 
k i. L udność opuszczała osady , chron iąc  
się do lasów , przekonana, że P rusom  
W schodn im  grozi fak tyczne bom bardo ­
w anie . —

— o —

P aryż . 25 . 6 . V C ^lielk i festiva l m uzy lE  
po lsk ie j d la uczczen ia lO O -nej roczn icy  
przy jazdu C hop ina do  P aryża rozpoczął 
się dziś koncertem  Ignaicego P aderew ­
sk iego ', S ala tea tru C ham ps E lisees by ła  
w yprzedana do osta tn iego  m iejsca . P ro*  
gram  P aderew sk iego sk ładał się w yłącz­
n ie z u tw orów  C hop ina , G enjalna gra  
po lsk iego artysty  osiągnęła i tym  razem  
pełny  tryum f. W ielk i zapał, szczera  pro ­
sto ta, w  po łączen iu z w izy jną fan tazją  
oczarow ały audy to rjum , pośród k tó rego  
by li obecni: kró low a belg iijska , prezy ­
den t repub lik i frencusk ie j L ebrun  z m ał­
żonką, am basador R . P , C hłapow sk i z  
m ałżonką oraz liczni przedstaw iciele  
św iata dyp lom atycznego, ku ltu ralnego  i 
artystycznego  P aryża .

D ochód  z koncertu  przeznaczony jest 
na szp ita l d la in te ligencji im ien ia M ar­
szalka F ocha, w  k tó rym k ilka łóżek

przeznaczonych bęid izie bezp łatn ie d la  
P olaków ,

P o  koncerc ie odby ła się w  A m basa ­
dzie R , P . herbatka , gdzie na w yraźne  
życzen ie kró low ej belg ijsk ie j zaproszen i 
zosta li w szyscy w ybitn i artyśc i po lscy , 
k tó rzy zjechali się do P aryża z okazji 

T ygodn ia C hop inow sk iego z P aderew ­
sk im  na czele .
r I Ul Ml IJ i IB  BJi JI II.

Jeszcze lot Polaka praer Ocean
4°irk ' tP atL iPf aS „a *” 085 ’ źe zbudow a! w ielk i m onop lan , k tó rym  

bardzo zdo lny m echam k B ernard Jan - m ierzą n iebaw em  lecieć dó  
kow sfa z D anvers st. M assachussetts) skąd jest rodem  W arszaw y,

za-

Jankow sk i m ieszka oddaw na w  A - 

m eryce, m a la t 45 oraz liczną rodzinę , 

sk ładającą się 9 dzieci. P łatow iec sw ój 

budow ał Jankow sk i przez 4 la ta .

Konferencja kolejowa
w Monachjum

W  dn iach 23 , bm , odby ła się w  M o ­
nach jum konferencja ko le jow a w  sp ra ­
w ie zrew idow an ia i zatw ierdzen ia ta ry f 
bezpośredn ich  na przew óz osób , baga ­
żu  i przesy łek  eksp resow ych w  kom uni­
kacjach pom iędzy P olską i R um unją a  
D anją , N orw eg ją i S zw ecją . P rzez w łą­
czen ie do te j kom unikacji R um unji zys­
kały  po lsk ie ko le je państw ow e now e  
źród ło  dochodów  w  ruchu  tranzy tow ym .

Z  ram ien ia m in isterstw a kom unika­
cji w  konferencji w eźm ie udział naczel­
n ik w ydzia łu , p . S tefan F lo ręck i,
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Skróty
* C olim a (M eksyk). G w ałtow ny przypływ  

m orza w dniu w czorajszym spow odow ał, jak  

przypuszczają - śm ierć około 100 osób . Ist­

n ieje obaw a, iż w ielka ilość, ryb , w yrzuconych  

na ląd w skutek przypływ u, spow oduje epidem -  

i
* E ssen . W  K olonji zastrejkow ali robotn icy  

portow i. Strajk m a podłoże ekonom iczne.

* E ssen . W G elsenkirchen zastrejkow alo  

2,500 robotn ików , pobierających zasiłk i z m iej­

sk iego urzędu dobroczynności. Strajku jący do ­

m agają się podw yższenia zasiłków .
*  L ublin . Z zebranych bliższych danych o  

klęsce gradobicia w pow iecie tom aszow skim  

w ynika, iż na polach 96 w si zostały zniszczone  

plony w 100% -tach . O bszar zniszczenia w ynosi 

11664 ha. Straty około 2 m iljonów  złotych . Po ­

szkodow anych jest 10.000 rodzin .

*  Paryż. A lbert Ju lien  konstatu je w  „L e Pe ­

tit Parisien“ , że proponow ana przez H oovera  

redukcja arm ji w yniosłaby dla Francji nie 100  

tys, lecz 178 tys. żołn ierzy . O becny stan liczeb ­

ny arm ji francuskiej w yraża się cyfrą 525.000  

żołn ierzy .
* Q uebec. W skutek pożarów , jak ie w ybu ­

chły w  ubieg łym  tygodniu w zalesionych okoli­

cach , sp łonęło około 100 zabudow ań. Szkody  

obliczają na 1% m iljona dolarów . Pożary zosta­

ły  ugaszone, dzięk i obfitym  deszczom , jak ie spa ­

dły w tym  czasie .
*  B udapeszt. U kazało się tu rozporządzenie  

o skasow aniu M inisterstw a O pieki Społecznei. 

A gendy jego rozdzielono m iędzy inne m inister- 

stw a.
*A ssom ption. Prezydentem republik i Para­

gw aj w ybrany został E uzebjusz A yala, w ice­

prezydentem  R aul C asalribeira .

*  C zern iow ce. L udność w iejska O laneszty , 

na granicy rum uńsko-sow ieckiej, słyszała w  cią ­

gu całej ubieg łej nocy silną kanonadę ze stro ­

ny sow ieckiej. K anonada ta w yw ołała w śród  

ludności m iejscow ej w ielk ie zaniepokojen ie. 

R ów nież z m iejscow ości granicznej R aszkancy  

kom unikują o silnej kanonadzie, słyszanej tam  

z okręgu O desy . W edług zasiągniętych in for- 

m acyj, w ojska G . P . U . uśm ierzają pow stan ie, 

zain icjow ane przez ludność w iejską.

Wielkie
ZAWODY PŁYWACKIE W GDYNI

G dynia oglądać będzie niezw ykłe  za ­

w ody pływ ackie, jak ie odbędą się po ­
m iędzy przedstaw icielam i „U nji“ z Po ­

znania i K lubu  E portu W odnego z B yd ­

goszczy w  dniach 16 i 17 lipca br. Z a  

w ody te budzą zrozum iałe zain tereso ­
w anie zarów no w śród publiczności, jak  

i tych , którzy  upraw iają ten sport.
D otąd zgłosiło się po obu stronach  

w ielu zaw odników .

Z nad brzegów Adriatyku

N a iinctracii naszei w idzim y panoram ę czarnogórsk iego m iasta portow ego U lcin j, 

w flajeU  Skutari D o r 1180  JJaS

E i'stK e  T ™ ;, którZ  tM aii w tern Se/ei'e do r. U  W  pobl żu tego  

pórtu J  poniosła flo ta w enecka katastrofalną klęskę w  dn. 4 sierpm a r. 1.18 W joku  

1878 m iasto to zdobyli czarnogorcy , m usieli je jednak pozm ej n skutek p t 
w ień berlińsk iego trak tatu pokojow ego ew akuow ać. M r. 1880 lu rcy odstąp ili 

U lcin j C zarnogorzu .

Ostatnia ambasada carska 
W Bukareszcie rezyduje jeszcze przedstaw, 

byłego rządu carskiego
N a Salea V ictorici, w sercu B ukaresztu , w  

niew ielkim , zaniedbanym budynku, o poidw ó- 

rzu zarośn iętem dzik iem u zielskam i, rezyduje  

ostatn ia w E uropie am basada cesarsko-ro ­

sy jska. —

Per& anel am basady w  B ukareszcie sk łada się  

dzisiaj z czterech osób . A m basada reprezentu ­

je dalej R osję, poniew aż ukaz carsk i, m ianu ­

jący am basadora w sto licy R um unji, nie zo ­

stał dotychczas odw ołany . Podobno cąr M iko­

łaj nie źyje —  cóż to jednak obchodzi am ba ­

sadora? —  odw ołać go m oże ty lko oficjalny  

ukaz, a „pogłosk i" w prasie nie m ają znacze­

nia praw nego dla am basady .

D aw niej w gm achu am basady rosy jskiej pa ­

now ał niebyw ały luksus, dzisiaj złocone szta ­

chety przed am basadą poczern iały ze starości, 

tynk odpada całem i płatam i z fron tu , orzeł 

dw ugłow y nad portalem w ejściow ym chw ieje  

się za każdym  podm uchem  w iatru i lada dzień  

spadnie na bruk uliczny .

Z czego żyje i utrzym uje się personel am ­

basady  i sam  am basador, hr. Polkew ski-K oziew ? 

N ik nie potrafi odpow iedzieć w  B ukareszcie na  

to pytan ie. D o dzisiaj jeszcze otrzym uje b. am ­

basador zaproszenia oficjalne na zebran ia cia­

ła dyplom atycznego łub na przyjęcia , w M . S . 

Z . bukareszteńsk iem .

A le od piętnastu lat am basador jest niew i­

dzialny , nie pokazuje się nigdzie, nie przyjm u ­

je nikogo, choć dziesiątk i .dziennikarzy starało  

się pokonać przeszkody i utrzym ać in tev iew  

u hr. Poklew skiego . O d czasu do czasu zjaw ia 

się jak iś R osjan in , którem u, jeśli przekonał am ­

basadora o w ierności sw ej dla dyńastji carsk iej, 

w ystaw ia hr. Poklew ski paszport —  oczyw iście  

— • carsk i

iO d czasu do czasu zagląda ktoś z cieka­

w ych lub z prasy do konsulatu , który m ieści 

się w tym  sam ym  gm achu. W  konsulacie urzę ­

duje dr. M ilukow , konsul J. C . M ości. Z apy ­

tany  o am basadora odpow iada stale i niezm ien­

nie: „W idzenie z am basadorem ? N iem ożliw e, 

ja sam  nie w idziałem  go już od  kilku  tygodni. 

L okal konsulatu przedstaw ia obraz nędzy i roz­

paczy; brud , kurz, pajęczyna, w kątach poko ­

jów  puste butelk i po w inie.

W szystko , co  było cennego i 'd roższego , por­

celana sew rska, obrazy , bronzy , rzeźby —  w y- 

w ędrow ało do sk lepów i antykw arjuszy . Z e  

sprzedaży tych rzeczy utrzym yw ał się i żył 

konsul i kilka osób , stanow iących obecnie per­

sonel am basady .

Szesnaście osób liczy ł jeszcze w roku 1918  

personel am basady , dzisiaj jest ich ty lko czte­

ry ; am basador, konsul, pierw szy sekretarz i 

w oźny.

C o rob ią ci ludzie, trw ający na sw ym po ­

sterunku? T rudno odpow iedzieć na to pytan ie. 

Jeden z 'dziennikarzy w ęgiersik ich , który zło ­

żył w izytę w konsulacie , opisu je niezw ykłą sce­

nę, jak iej był św iadkiem . W  pokoju przy sto le  

Z grom adzeni byli przy sto le konsul, jak iś ksią­

żę rosy jsk i i generał daw nej arm ji. Przyglądali 

się czem uś i debatow ali gorąco . N a sto le le­

żało .... żelazko do prasow ania.

—  Ż elazko am basadora —  rzek ł generał.

R ączka żelazka była złam ana; trzej panow ie  

naradzali się nad tern , w  jak i sposób ją napra­

w ić, nie uciekając się do pom ocy ślusarza.

—  T ak, proszę pana —  dorzucił konsul —  

trzeba stosow ać w szelk ie m ożliw ości oszczęd ­

ności. —  O r.

Z DZIAŁALNOŚCI S. M. P.

W DIECEZJI CHEŁMIŃSKIEJ.

(K ap). Stara 'niem  K aŁ iolick iego Z w ią­

zku M łodzieży Ż eńskiej na diecezję  

C hełm ińską z siedzibą w  Pelp lin ie od ­

był się w  pierw szej połow ie czerw ca w  
C harzykow ie koło C hojn ic 15-d :n iow y  

kurs w ychow ania fizycznego dla na ­

czeln iczek  SM P. W  kursie w zięło  udział 

90 druchen z całego  Pom orza. Program  

Ikursu objął gim nastykę, m usztrę, gry  

sportow e, le lk lkoatletykę, tańce narodo ' 

w e, łucznictw o, sport w odny, nańkę  

śp iew u  i w ykłady  z dziedziny  w ychow a­

nia fizycznego . N a zakończenie kursu  

odbyły  się zaw ody  o Państw ow ą O dzna ­

kę Sportow ą, którą zdobyły w szystk ie  

druchny biorące w nich udział.
Z aznaczyć  należy , że obóz ten  i kurs  

organizacja urządziła w łasnem i siłam i, 
bez jak ichkolw iek subw encyj. K oszty  

utrzym ania i podróży  poniosły  albo sa ­

m e kursistlk i, albo Stow arzyszenia lub  

Z w iązek .

Zlot Sokołów w Gdyni
T egoroczny zlo t sokoli dzieln icy  po ­

m orskiej odbędzie się w  G dyni w  nie ­

dzielę , 10-tego lipca. Z te j racji m iasto  
zostan ie przybrane chorągw iam i o bar­

w ach narodow ych, zielen ią i em blem a' 

tam j sokolem i, W  tym  celu  zaw iązał się  
specjalny kom itet, do którego w eszli 

przedstaw iciele różnych zrzeszeń i 

prasa,
_________________ __ ■ llWi im...■IIIIIIIIM IL-ITTTT- *

W im M WYŻYNY.
]4) — o—  (C iąg dalszy).

D októr M ateusz objaw iał w yraźnie sk łonności 

sw O ye ku hrabiance; sk łonności te jednak zrodziły  

się z log icznego następstw a zam iarów  jego w zględem  

zdobycia sobie na św iecie stanow iska.
M im o tego od Z uzi oderw ać się nie m ógł...
R ozum ow ał, w m aw iał w sieb ie, że to głupie, a  

jednak , jakaś nieprzeparta siła ciągnęła go na czw ar­

te piętro .
Z dobycie K azi nie było dla niego rzeczą ła tw ą.
O n, syn ludu , w ejdzie w hrabiow skie podw oje?

B yło to szczytem jego m arzeń .
C hcąc przeprow adzić sw oje zam iary , M ateusz m u- 

siał odebrać urok , jak i w oczach K azi K onrad po ­

siadał.
T rzebaby go w ystaw ić czarnym , gdy on, jak śn ieg  

był białym .
A na w szystkie czern id ła trzeba było dow ody  

m ieć, bo prosta potw arz tu taj nie byłaby znaczyła.
D la tak iego jednak inw encyjnego um ysłu , jak im  

był um ysł pana doktora M ateusza, obm yślić plan dzia­

łan ia nie było rzeczą tak trudną.

O bm yślił go w ięc.
A pierw szym  jego czynem  było w kraść się w za­

ufanie K azi, i bądź co bądź zdobyć ją tak pod sw o ­

ją w ładzę, jak w szystk ich w dom u hrabiego .

„G w iazda" m iała już olbrzym ie w pływ y, głosu  

je j słuchali w szyscy .
W  kilku w stępnych artykułach określiła ona w a­

runki, jak ie posiadać w inien człow iek , m ający zająć  

w ybitne stanow isko , o jak im  m arzył hrabia.

L iczono się w tedy z w ypadkam i, z głosem opin ii 

publicznej, uw ażano na to , czego ogół się dom agał.

„G w iazda^była przedstaw icielką tego ogółu , a  

„G w iazda" nie obw ijała w baw ełnę, że hrabia na tę  
godność się nie kw alifiku je, że pow inien to być czło­

w iek czystych rąk i czystej przeszłości.
„G w iazda" psuje nam szyki, m ów iono w „tow a­

rzystw ie", nie będzie na kim się oprzeć, hrabia zbyt 

w iele będzie m iał przeciw ników , trzeba ją zgasić ko ­

niecznie, inaczej w pływ nasz zgin ie.
— D opraw dy? K toby w pływ tego śm ietn ika lite­

rack iego zniszczył, dopom ógłbym m u siłam i w szyst- 
kiem i do urzeczyw istn ien ia jego najśm ielszych zam ia­

rów - m ów ił raz hrabia A leksander w obecności 

M ateusza.
A tak jakoś w prost ku niem u zm ierzy ł sw ojem  o- 

czym a, tak praw ie w prost do niego sk ierow ał sw oje  
słow a, że M ateusz odrazu je zrozum iał i ze zdw ojo ­

nym  zapałem w ziął się do rzeczy .
Przyobiecana nagroda była zbyt ponętną, nie zy­

skać je j byłoby szaleństw em  i głupotą w edług niego .
D ow iedzioną jest rzeczą, iż w ypadek najczęściej 

hrzychodzi z pom ocą złym ludzkim zam iarom .

T ak stało się i tu taj.
M ateusz ani się spodziew ał, jak prędko będzie w  

m ożności urzeczyw istn ien ia pragnień hrabiego .

W  tych czasach gorących i w trakcie pracy pana  

hrabiego nad przyszłem sw ojem stanow iskiem , tak  

niem niej i w czasie artykułów w „G w iaździe", sk ie­

row anych przeciw hrabiem u, K onrad zm uszony był 

opuścić m iasto .
—  M am go! —  zaw ołał doktór, dow iedziaw szy  się  

o w yjeździć i tegoż dnia był w  m ieszkaniu Z ygm unta.

Po serdecznem pow itan iu i długiej rozm ow ie M a­

teusz żądał od Z ygm unta, aby napisał i um ieścił ar­

tykuł w nieobecności K onrada, w prost przeciw ny  tym  

jak ie dotąd były um ieszczane w „G w iaździe".
Z ygm unt chciał schw ycić za gard ło doktora, w y ­

rzucić go, gdy 2 drugiego pokoju doleciał głos dzie­

cięcy .

O dw rócił się ku drzw iom z których głos pocho ­

dził.
Z aledw ie jednak m iał czas ruch ten uczynić i na- 

pow rót głow ę ku M ateuszow i odw rócić, już len o- 

statn i cichutko się z pokoju w yśliznął, pozostaw iając 

papier i kopertę z pien iędzm i.
Pan doktór w yszedłszy z m ieszkania Z ygm un ta, 

rozśm iał się i cynicznie przez zęby zaw ołał:
— G łupiec! bardzo śm ieszny! rzecz się zrobiła!

Z atarł ręce.
Idąc dalej, rozm yślał, jak prow adzić rozpoczętą  

kam panię.
—  T ak, to praw dziw a praw da —  m ów ił do sieb ie 

—  artykuł „G w iazdę" skom prom itu je. Ich w pływ  zni­

w eczy , ale co ja z tego m ieć będę?
C zy hrabia dotrzym a słow a?
C zy zechce popierać m oje zam iary w zględem o- 

żenien ia?
A by zgnieść K onrada trzeba w ynaleść coś siln iej­

szego!
Z tego on się m oże w yw inąć, w yprzeć; tu trzeba  

coś tak iego w yszukać, z czego w yw ikłać się nie był 

zdolny , coby go tak zaciem niło , iżby w tych ciem ­

nościach zginął!
I szedł tak dalej pan doktór i m yślał i kom bino ­

w ał i rachow ał, gdy naraz m ignęła m u przed oczy ­

m a postać idącego A ntosia.
—  R afaelu! stó j, dokąd idziesz? —  zaw ołał szyb ­

ko za przechodzącym .
A ntoś się zatrzym ał, obejrzał, a w idząc doktora, 

zaw ołał:

— A , to ty !
—  D okąd idziesz?
— • D o pracy .
—  M asz je j tak w iele, iż starym znajom ym nie  

m ożesz naw et pośw ięcić chw ilkę czasu?

(C iąg dalszy nastąp i.)
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Przegląd polityczny
Jeżeli s ię zas tan o w im y  n ad  w y p ad k am i p o li- k ich  p u śc ili w ersję , że w o jsk a  p o lsk ie  m ia ły za ­

ly czn em i o sta tn ich  d w u  m iesięcy  m o żem y  je ro z ­

b ić n a d w ie zasad n icze g ru p y : Ij N iem cy , ich  

p o lity k a i p o lity k a w o b ec n ich m o cars tw za ­

ch o dn ich . 2 J K ry zy s g o sp o d arczy i w alk a z m m  

p ań stw , o raz śro d k i n a jego zażeg n an ie . R o z­

w ażm y w ięc k o le jn o p o szczeg ó ln e p ań stw a i 

s to su n ek d o n ich p o lsk iej p o lity k i zag ran iczn e j.

N iem cy  w  o st, czasach  k ie ru ją s ię ju ż zu p eN  

n ie w y łączn ie w zg lęd am i sw e j p o lity k i w ew n ę ­

trzn e j. R o zp ę taw szy n ac jo n a lizm —  s to ją n ad  

b rzeg iem  p rzep aści, tak  p o d  w zg l. g o sp o d arczy m  

jak i i p o lity czn y m . B y ra to w ać sw e ży c ie g o ­

sp ó d , n ie ty lk o n ie m o g ą sp łacić sw y ch zo b o ­

w iązań zag ran iczn y ch , a le p o trzeb u ją św ieży ch  

k ap ita łó w . K ap ita ły te m o g ą o trzy m ać ty lk o z  

F ran c ji, a p o lity k a w ew n ętrzn a zm usza ich d o  

jak n a jb ard zie j ag resy w n e j p o lity k i w o bec te j 

sam ej F ranc ji. K . B riin in g —  ro zu m ie jąc k o n ie ­

czn o ść p o lity k i n iem ieck iej —  jako cz ło n ek  

cen tru m  b y ł w y zn aw cą  p o lity k i so cja ln ej i g o sp , 

u m iark o w an e j, b y s ię u trzy m ać n a p o w ie rzch n i  

—  m u sia ł iść n a p ew n eg o ro d za ju d em ag o g ję i 

p rzelicy to w ać s ię z n ac jo n alistam i w łaśn ie n a  

te ren ie p o lity k i w o b ec F ran c ji. P o lity k ę B riin in - 

g a  n azw ać  m o żn a b y ło  ła tan iem  tak  fin an so w em  

jak i p o lity czn em . D w a la ta i d w a m iesiące  

trw a ł ży w o t o b y d w u g ab in etó w d r. B riin in g a  

p o w o łan eg o d o  s te ru  d n . 2 7 m arca 1 9 3 0  r . R ząd  

jeg o s ta ł jed y n ie n a zau fan iu H in d en b u rg a —  

u p ad ł p o u tracie teg o zau fan ia n ie w o tw arte j 

w alce p arlam en ta rn e j, a le p o k o n fe ren c ji w  

„C zte ry o czy ” m ięd zy H in d en b u rg iem  a k an c , 

B ru n ing iem ,

Jeszcze m iesiąc tem u zd o łał p , B run in g u zy ­

sk ać w  p arlam en cie R zeszy 3 0 g ło só w  w ięk szo ­

śc i, k tó rą o d rzu co n o o p o zycy jn e w n io sk i o  w y ­

rażen ie v o tu m  n ieu fn o śc i rząd o w i, A le ju ż w  

k ilk a g o d z in  p o  tem  w ątp liw em  zw y c ięs tw ie n a ­

s tąp iła d y m isja m in . R eichsw ery G ro m era n a  

sk u tek u tra ty zau fan ia p rez . H in d en b u rg a i 

p rzem o żn e j k lik i g en era łó w R eichsw ery z  

S ch leiche rem  n a cze le .

P o d y m isji 'd r. B riin in g a p rez , H in d en b u rg  

p o w ie rzy ł tw o rzen ie g ab in etu v . P ap en ow i —  

n a leżącem u d o sk rajn ie p raw ico w eg o s tro n n ic­

tw a cen tru m —  u w ażając , że d o ty ch czaso w y  

g ab in e t n ie w y raża ł w o li całeg o n aro d u . W i­

d z im y w ięc , że ży w io ły  sk rajn ie n ac jo n a lis ty cz ­

n e  z  p o d  zn ak u  H itlera  o b ję ły  w ład zę  w y su w ając  

n a czo ło jedn o stk ę , o zasza rg an e j p rzesz ło śc i 

p o lity czn e j. —  K im żesz b o w iem  je s t V o n P ap -  

p en ? B y ły k ap itan n iem ieck i, k tó ry p o d czas  

w o jn y św ia to w ej p e łn ił fu n kc je szp ieg o w sk ie w  

S tan , Z jed n ., sk ąd zo sta ł w y d alo n y n a sk u tek  

in terw en c ji d y p lo m acji am ery k ań sk ie j. P o w o ła ­

n ie teg o  ro d za ju o so b n ik a n a tak o d p o w ied z ia l­

n e s tan o w isk o jak im  je st k o n c le rz R zeszy zu ­

p e łn ie s łu szn ie  w y w o ła ło  k rzy k  o b u rzen ia  całeg o  

cy w ilizo w an ego św iata —  b o ć te raz d o p ie ro  

z rozu m iano , że d o ty ch czaso w a p o lity k a  N iem iec  

o d czasu S tresem an n a i L o k am o b y ła p o lity k ą  

o b łu d y —  zam y d lan iem  o czu id ealis to m  tak im  

jak im  b y ł śp . B rian d  i jem u  p o d o bn i. D ziś N iem ­

cy w y raźn ie o św iad cza ją, że d łu g ó w  w o jen n y ch  

p łac ić n ie m y ślą, d a lej, że d o m ag ać s ię b ęd ą  

rew iz ji g ran ic w sch o d n ich .

K an cle rz R zeszy v . P ap en w  ty d z ień p o  n o ­

m in ac ji p ok aza ł sw e o b licze : ro zw iąza ł d n . 4 , 6 . 

b r. w  p o ro zu m ien iu  z H ind enb u rg iem  P a lram en t 

R zeszy m o ty w u jąc ro zw iązan ie tem , że w y n ik i 

w y b o ró w d o se jm ó w k ra jo w y ch w y k aza ły , że  

P arlam en t R zeszy n ie o d p o w iad a w o li n arod u  

n iem ieck ieg o  —  w o li n ac jo n -so c ja lis tó w , k tó rzy  

w n o w y ch w y b o rach o siąg n ą n ad zw y czajn ą  

w ięk szo ść,

H in d en b u rg p rzec ież zd aw ał so b ie sp raw ę z  

w rażen ia n o m in acji v , P ąp en a i rząd u , z ło żo n e ­

g o z czy n n ik ó w  reak cy jn y ch , m ilit, i m o n arch i- 

s ty czn ych . W szak g ab in e t v , P ap en a je s t w y ­

razem  fro n tu zd ecy d o w an y ch w ro g ó w  u sta lon e ­

g o trak ta tem w ersa lsk im p o rząd k u eu ro p . —  

b o ć sk ład a  s ię o n  z sam y ch g en era łó w , ju n k ró w  

i p rzem y sło w có w , k tó rzy  są  filaram i n iem ieck ie ­

g o ru ch u  m o n arch is ty czn eg o . K an c lerz v . P ap  en  

o św iad czy ł, iż n a  w y p ad ek , g d y b y  w y n ik i w y b o ­

ró w  d o  R eich stag u  n ie d a ły  zd ecy d o w an e j w ięk ­

szo śc i, ro zw iąże p o n o w n ie R eich stag i za rządz i 

n o w e w y b o ry . W  ten sp o só b p rag n ie w y w rzeć  

n acisk n a n iem . o p in ję p u b liczn ą b y g ło so w ała  

n a h itle ro w có w . N ie jed en z w y b o rcó w n iem . 

p ó jd z ie o b ecn ie ty lk o d la tego za H itle rem , b y  

w ten sp o só b p o m ó c d o  s tw o rzen ia w ięk szo śc i 

rząd o w ej, i u n ik n ięcia n o w y ch w y b o ró w .

T en k ro k v , P ap en a zaw aży  n iew ątp liw ie n a  

w y nik u w y bo ró w w y zn aczo n y ch n a d z ień 3 1  

lip  c  a , \

T y m czasem n a te ren ie m ięd zy n aro d o w y m  

rozpo czę li N iem cy p rzeciw k o P o lsce ag itac ję , 

d o m ag a jąc s ię ju ż o tw arc ie zw ro tu P o m o rza a  

n aw et za p o śred n ic tw em  d z ien n ik arzy an g ie ls-

p ras ie fran c , an g ., am ery k , a n aw et w n ies io n o  

in te rpe lac ję  w  P arlam en cie  an g ie l,, czy b y  n ie  n a ­

leża ło  p rzes trzec  d z ien n ik a rzy an g ie lsk ich p rzed  

p u szczan iem  w ersy j m o g ący ch zam ąc ić s to su n k i 

m ięd zy n aro d am i! P rasa fran cu sk a (M atm  Jo u r­

n a l), p o d k reś la , źe g d ań szczan ie n ie p rzes ta ją  

k rzy czeć o sw o jem  m ęczeń stw ie , g d y ty m cza ­

sem , w rzeczy w is to śc i k o ry ta rz p o lsk i tw o rzą ­

cy z ich  p o rtu w ie lk ie u jśc ie d la h an d lu m o rs­

k ieg o zm artw y ch w sta łe j P o lsk i —  p rzy n ió s ł im  

ak ty w n ość i d o b ro b y t, k tó reg o n ie zn a li n igd y  

p o d p an o w an iem  n iem ieck iem  —  ak ty w n ość i 

d o b ro b y t —  k tó re o słab ły  d o p ie ro  z ch w ilą w y ­

b u ch u ek o n o m , k ry zy su  św ia to w eg o ,. S k arg i ich  

i lam en ty p o d w o iły s ię je szcze , g d y P o lacy  

s tw o rzy li w  o d leg ło śc i 2 0 k m , o d G d ań sk a sw ó j 

p o rt w  G d y n i. D ale j p rasa fran c , p o d k reś la , że  

p ro w o k acje H itlero w có w  w G d ań sk u s tan o w ią  

n ieb ezp ieczeń stw o  d la  p o k o ju  św iata i źe w o b ec  

s tan o w isk ! sen a tu  g d ań sk ieg o  i w y ro k u  k o m , h r. 

G raw in y  L ig a N aro d ó w  p o w in n a in terw en jo w ać . 

C ó ż k ied y  ta  In s ty tu c ja  d z iś ju ż jes t b ezsiln a p o  

o sta tn ie j k o m p ro m itac ji w  sp raw ie sp o ru C h iń ­

sk o - jap o ń sk ieg o .

D ale j p o d k reś la „M atin ” , że G d ań sk  s tan o w i 

b azę o p eracy jn ą h itlero w sk o -so w ieck ą i że z li­

k w id o w an ie b o isz  e ;.ó zm u —  b y łob y d la N ie ­

m iec ró w n o zn aczn e z o p ó źn ien iem co n a jm n iej 

o 1 0 la t p rzep ro w ad zen ia rew iz ji g ran ic . S tąd  

d ew ers ja h itle row sk a n ad W isłą o d ciąg a jąca  

w o jsk a p o lsk ie p rzeszk o d z iłab y ew en tu a ln em u  

a tak o w i P o lsk i n a B o lszew ję . W id z im y  w ięc , że  

p rasa fran cu sk a p iln ie i z n iep o k o jem ś led zi 

sp raw y p o lsk ie i u św iad am ia —  n ies te ty d o ść  

p ó źn o —  lo p in ję F ran c ji o tem , źe P o m o rze to  

k ra j o lu d n o ści rd zen n ie p o lsk . P rasa francu sk a  

L e  P o p u laire p o d k reś la  z u zn an iem  z im n ą k rew  

P o lak ó w  w o b ec tak ro zszala łe j p ro w o k ac ji h it­

le ro w có w  n a te ren ie G d ań sk a , P rem je r H errio t 

w  „L e D em o k ratę ” p o d k reś la n iep o k o jący s tan  

N iem iec o g arn ię ty ch p rzez h itlery zm  o raz fak t, 

źe o p in ja  p u b liczn a  w  N iem czech  je s t s ta le  p rze ­

c iw  P o lsce  p o d b u rzan a, jak  g d y b y ch c ian o  p ew ­

n eg o  d n ia is to tn ie za jąć  s ły n n y  k o ry tarz . A  w ięc  

F ran c ja z ro zu m ia ła n ieb ezp ieczeń stw o h itlero w ­

sk ie d la p o k o ju św ia ta , A  w ięc o p ad ła i p ry sła  

jak b ań k a m y d lan a teza H errio t ’a o s tan ach  

z jed n . E u ro p y  —  o n  rad y k a ł —  id eo w iec m arzy ł 

o w sp ó łp racy n aro d ó w  g d y w tem  H itle r g o o -  

p am ię ta ł i o trzeźw ił sw y m  n acjo n a lizm em !!! —

Z astan ó w m y  s ię p o  k ro tce jak  w y ględa o b li­

cze p o lity czn e (n ow ego rząd u) n asze j so ju sz ­

n iczk i F ran c ji.

O sta tn ie w y b o ry w e F ran cji zad a ły k lęsk ę  

lew ico w y m  rep u b lik an o m  n a k tó ry ch cze le s ta ł 

d o ty ch czaso w y p rem je r T ard ieu , Z w ycięży li ra ­

d y k a ło w ie H errio t ’a (k tó rzy zd o b y li 1 5 7 m an ­

d a tó w , so c ja liśc i B lu m a 1 2 9 m an d . repu b lik an ie  

so c ja ln i i so c jal, n ieza leżn i 4 4 m an d a ty , a w ięc  

n a  6 1 5  p o słó w  d ep u to w an i lew icy  liczą w  sw y ch  

sze reg ach o k o ło 3 3 0 p rzed staw ic ie li lu d n o ści.

Z n aczn y  su k ces p artji rad -sp o ł. tłu m aczy s ię  

reak c ją w y w o łan ą o b ecn y m  k ry z , g o sp o d . P o li­

ty k a m ięd zy n aro d o w a n ie g rała p rzy w y b o rach  

zn aczn ie jsze j ro li, n a to m ias t g łęb o k ie n iezad o ­

w o len ie w ięk szo śc i w y b o rcó w z p o w o d u ik ry z, 

g o sp , —  c ięża ró w  p o d a tk o w y ch d a ły zw y cię ­

s tw o k arte lo w i lew icy . N ajliczn ie jsza ta p artja  

rad y k . so c j. 1 5 0  p o słó w  licząc t o p arta  je s t n a  m a  

sach d rob n y ch p o siad aczy , d ro b n o m ieszczań st­

w a, k tó ra w o b ro n ie w łasn o śc i p ry w atn e j i o -  

p arteg o n a je j zasad z ie u stro ju z p ew n o ścią  

p o sz łab y  n a  b ary k ad y . M asy  te  są  rad y k a ln e id e  

o w o , k o n se rw a ty w n e g o sp o d arczo .

F ran cu z rad y k a ł ch o ć in d yw idu a lis ta p o tra ­

fi p o d d aś s ię d y scy p lin ie , g d y tego w y m ag a in ­

te re s P ań stw a . P rem jer H errio t o g ło s ił jak ju ż  

w sp o m n iałem  w „L e D em o cra te ” a rty k u ł w o - 

b ro n ie P o m o rza n aszeg o , D ale j n aw et k o m u n i- 

zu jący rad y k ali fran cu scy  w  ro d za ju P ierre C o ­

fa z ro zu m ie li g ro zę n iem , n ieb ezp ieczeń stw a . 

P fe ife r —  k o m u nizu jący rad y k a ł w  R ep u b lip u e  

o św iad cza , że N iech a j N iem cy n ie m y ślą, źe  

F ran c ja  p o zw o li b ezk arn ie  n a w y ciąg n ięc ie k o n ­

sek w en c ji z ew en tu a ln eg o ro z lu źn ien ia s to s, z  

P o lsk ą . F ran c ja p isze —  n ie p o zw o li w  żad n y m  

w y p ad k u  n a  n o w ą S ad o w ę. L ęk p rzed  N iem ca ­

m i zag łu sza an ty p o lsk ie ten d en cje w śró d rad y ­

k a łó w , a jed n o cześn ie p rzek reślił n ad z ie je B er­

lin a n a z iem ię k u rsu p o lity k i fran c , w o b ec P o l­

sk i. Z ro zu m ieli w reszcie rad y ka li fran cu scy , źe  

jak w 1 8 6 6 p o d S ad o w ą ro zb iły P ru sy A u strję  

b y 7 0 r. zg o to w ać F ranc ji S ed an , tak i o b ecn ie  

N iem cy zm ie rza ją d o - { p o ró żn ien ia F ranc ji z  

P o lsk ą , b y m ó c je o so b n o  ro zg ro m ić .

Jak ie jes t o b licze p o lity czn e n o w eg o rząd u

F ran c ji?

N atu ra ln ą k o n sek w en c ją rezu lta tu w y b o ró w

jąc G d ań sk , S p raw a p ro w o k ac ji n iem . n a te re ­

n ie w o ln eg o M . G d ań sk a zn alazła o d d źw ięk w

Konferencja v Lozannie

W  L o zan n ie zeb rali s ię p rzed staw ic ie le g łó w n y ch p ań stw eu rop e jsk ich , ce lem  
zas tan o w ien ia s ię n ad d a lszy m  lo sem  zo b o w iązań  fin an so w y ch , w y n ik ły ch z w o jn y  
św iato w e j. N a zd jęc iu n aszem w id zim y g łó w n y ch d e leg ató w , S to ją o d s tro n y  
lew e j d o  p raw ej: p rem je r an g ie lsk i M ac D o n ald , an g ielsk i k an c le rz sk a rb u N ev ille  
C h am b erla in , k an cle rz R zeszy n iem ieck ie j v o n (P ap en o raz p rem je r fran cu sk i * 

H errio t, —  Z lew e j s tro n y w id z im y też m in is tra Z alesk ieg o .

Ze sportu
Z T U R N IE JU  T E N IS O W E G O  W  W IM B L E D O -  

N IE .

L o n d y n . (P at.) W  p ią tek  n a tu rn ie ju  w  W im -  

b led o n ie  w  g rze p o d w ó jn e j p ań  p ara Jęd rze jo w -  

s ik a —  H ay lo ck e zo sta ła p o k o n an a p rzez p arę  

an g ie lsk ą B arro n  —  K in g 6 :2 , 6 :4 ,

— O —

Z M IA N Y  W  T A B E L I L IG O W E J.

N a o sta tn iem  p o sied zen iu W y d zia łu G ier i 

(D y scy p lin y L ig i p o stan o w io n o zw ery fik o w ać 4  

,m ecze C zarn y ch ro zeg ran e z u d z ia łem  b . g ra ­

cza O stro v ii p o zn ań sk iej Ż u rk o w sk ieg o jak o >  

w alk o w ery n a k o rzy ść p rzeciw n ik ó w . D zięk i 

tem u  w tab e li n astąp iło zn aczn e p rzeg ru p o w a ­

n ie , C raco v ia , k tó ra „za ro b iła" 2 p k t, w y su n ę ła  

s ię  n a  2  m iejsce (p o p rzed n io  n a  5 ), W arszaw ian ­

k a  p rzesk o czy ła z 9 n a m iejsce w  tab e li (2 p k t, 

.zd o b y te), Ł K S  p rzesu n ą ł s ię o jed n o  m ie jsce  w y ­

żej (z 4  n a 3 ), C zarn i z trzecieg o  m iejsca „ ru n ę ­

li” n a o sta tn ie (7 p k t. s traco n y ch ), w reszc ie za ­

g ro żo n y sp ad k iem  2 2 p p , zn a laz ł s ię n a 9 m iej­

scu .

O b ecn y s tan tabe li p rzed staw ia s ię n astęp u ­

jąco :

1 . L eg ja 1 4 p ,, 2 . C raco v ia 1 2 p ., 3 . Ł K S 1 2  

p ,, 4 , P o g o ń 1 2 p ,, 5 , W arszaw ian ka 9 p „ 6 . 

G arb arn ia 8 p ,, 7 . W isła 7 p ., 8 . R u ch 7 p ., 9 , 

2 2 p p , 6  p ., 1 0 . W arta 5 p „ , 1 1 . P o lo n ia 5 p ., 1 2 , 

C zarn i 5 p ,,

PUSTKI W KĄPIELISKACH GDAŃ­
SKICH,

A p el p rasy  p o lsk ie j, n aw o łu jący d o  

lo m ij'an ia k ąp ie lisk g d ań sik ic łi, o d n ió s ł 
ten  sk u tek , że św iecą  o n e  p u stk am i, g d y  

n p , p rzed ro k iem  o te j p o rze b y ło ju ż  

g w arn o  zaró w n o  w  S o p o c ie , jak  i in n y ch  

m ie jsco w o śc iach n ad b rzeg iem  B ałty k u  

n a o b sza rze W o d n eg o M iasta G d ań sk a ,

p arlam en ta rn y ch w e F ran c ji je s t p o w o łan ie n a  

sze fa rząd u p rzy w ó d cy zw y cięsk ie j p artji rad y ­

k a ln e j, E d w . H errio t, Z esp ó ł m in is tró w , k tó ry ch  

H errio t d o b ra ł d o  sw eg o  g ab in e tu  tw o rzą  n a jw y ­

b itn ie js i cz ło n k o w ie p artji rad y k aln e j i p o k rew ­

n y ch je j p o d w zg l. p ro gram o w ym s tro n n ictw  

m n iejszy ch , E . H errio t je s t p o stacią o u sta lo n e j 

w y raziśc ie fiz jo g n o m ji p o lity czn e j. H o łd u je o n  

trad y cy jn y m p rzes łan k o m  n aw sk ro ś p o k o jo w ej 

p o lity k i fran cu sk ie j. B y ł zaw sze zw o len n ik iem  

p o k o ju , a le zaw sze też tw ie rd z ił, źe p acy fizm  

n ie m o że b y ć p re tek s tem  d o ro zb rajan ia jed ­

n y ch  p ań stw  eu ro p , n a k o rzy ść in n y ch , a zw ła ­

szcza ty ch , d la k tó ry ch ro zb ro jen ie b y ło b y ty l­

k o u ła tw ien iem  d ro g i d o zabo ró w . T o też H er­

rio t o d n o sił s ię zaw sze k ry ty czn ie d o teg o ro ­

d za ju p acy fizm u , k tó ry b y ł w łaśc iw ie u sy p ia ­

n iem  czu jn o śc i E u ro p y , h asłem  zw od n iczem , b o  

m ającem  n a celu o d w racan ia u w ag i o d zab o r­

czy ch  i o d w eto w y ch p lan ów  n iem ieck ich ,

H errio t jes t zasad n iczy m zw o len n ik iem  u -  

trzy m an ia is tn ie jący ch trak ta tó w  i tem u p o g lą ­

d o w i d aw ał w y raz s ta le , ró w n ież i w ted y , g d y  

b y ł szefem  o p o zy c ji d o rząd ó w cen tro w y ch i 

p raw ico w y ch . P rzy p o m n ijm y so b ie ch w ilę , g d y  

n a w id o w n i d y sk u sji eu ro p e jsk ie j w y łon iła s ię  

k o n cep c ja A n sch lu ssu  p o m y sł s to p u au stro -n ie - 

m ieck ieg o . Ó w czesny rząd fran c, w y p o w ied z ia ł 

s ię p rzec iw A n sch lu sso w i a H errio t, jak o szef  

iW łaśc ic ie le  h o te li i p en sjo n a tó w  w  S o ­

p o c ie , g d z ie  d o tąd  n iem al w szy stk ie p o ­

lk o  je s to ją p ró żn e , d arem n ie o czek u ją  

g o śc i, k ln ą  n a czem  św ia t s to i —  h itle ­

ro w sk ie rząd y  G d ań sk a , p ro w ad zące ten  

o b szar d o  ru in y . N a  p laży  so p o ck ie j p u ­

s tk i, p o  p o m o śc ie  p rzech ad za ją  s ię ty lk o  
m ieszk ań cy S o p o tu , tro chę p rzy b y szó w  

z G d ań sk a i n ie liczn i h u rrap a trjo c i h it­

le ro w scy z (P ru s W sch o d n ich p rzy b y li 

„ fd la p o d trzy m an ia  n iem czy zny  w  G d ań ­

sk u * .

Jeżeli o m ijan ie k ąp ie lisk g d ań sk ich  

trw ać  b ęd z ie  p rzez  ca łe  la to , w łaścic ie li 1 

tam tejszy ch lo k a li re s tau racy jn y ch itp , 

h o te li, p en sjo n a tó w  —  czek a  n iech yb n a  

ru in a . N ie  ży czy m y  n ik o m u  n ieszczęścia  
i w sp ó łczu jem y  g d ań sk im  sfero m  g o sp o  ­

d arczy m , k tó re m o że p o ty ch c iężk ich  

d o św iad czen iach s tano w czo zażąd a ją  

zm ian y  p rzec iw p o lsk ieg o  k u rsu  p o lity cz ­

n eg o  w  G d ań sk u , sk ąd  p o w in n i b y ć  w y ­

rzu cen i h itle ro w scy  b o jó w k arze, n iep o ­

p raw n i w ich rzy c ie le , n iem ający n ic  

w sp ó ln eg o z ży c iem  G d ań sk a , a s ter  

w ład zy w in ien d o stać s ię w  ręce ty ch  

czy nn ik ó w , k tó re o d czasu u tw o rzen ia  

W o ln eg o M iasta s ta le w y p o w iad a ją s ię  

w  k ie ru n k u  g o sp o d arcze j zg o d n ej w spó ł­

p racy  G d ań sk a z P o lsk ą ,

Z całej Polski
— Kępno. { N a 1 0 la t w ięz ien ia ). 

P rzed  sąd em  w  W ielun iu  o d b y ła  s ię  ro z ­

p raw a k arn a p rzec iw k o A lek san d ro w i 
S u ch o ck iem u , k tó ry  w  czasie tran sp o r ­

to w an ia g o  d o zak ład u  p o p raw czeg o w  
G łaz ie w y d arł ek sk o rtu jącem iu  g o  p o ste  

ru n k o w em u  F ran c iszk o w i P rzy b y łe b a ­

g n e t i zad a ł m u szereg c io só w  z ty łu , 

co sp o w o d o w ało śm ie rć p o lic jan ta . S ąd  
sk aza ł S u ch o ck ieg o  n a  1 0  la t w ięz ien ia .

o p o zy c ji w y gło sił w  p arlam en c ie p am ię tn ą m o ­

w ę, w  ik tó rej p o p arł cały m  sw y m  au to ry te tem  

p rzec iw an sch lu sso w e s tan o w isk o rząd u , I n a  

te j sw e j zasad n icze j p o d staw ie , źe k ażd y  w y ł' m  

w  is tn ie jący ch trak ta tach , k ażd a p rób a p o d w a ­

żan ia T rak t. W ersa l., je s t n iedo p u szcza ln a —  

w y trw a ł d o o b ecn e j ch w ili. S k ład g ab in etu  

H errio t d o w o d zi, jak m ałe m o g ą b y ć o d ch y le ­

n ia zasad n iczej lin ji k ieru n k ow ej p o lity k i fran ­

cu sk ie j w  p o ró w n an iu z n ied aw n ą p rzesz ło ścią , 

N ajlep ie j o tem  św iad czy fak t, że H errio t p o ­

w in n a tak w ażn ą tek ę m in . fin ian só iy p , M artin , 

k tó ry p rzed za led w ie 1 % ro k iem  w  g ab in ec ie  

T ard ieu  b y ł m in , b u d że tu . Jeszcze  b ard z ie j w y - 

m o w n em  i zn am ien n em  je s t to , że s tan o w isk o ' 

m in . w o jn y w g ab . H errio t o b e jm u je P au l B o - 

m o ur w ie lo le tn i p rzed staw ic ie l F ran c ji w  L id ze  

N aro d ó w , ad w o k a t k o n cep c ji T ard ieu , p ro p o n u ­

jące j w y p o sażen ie L ig i N aro d ó w  w  a rm ję m ię ­

d zy n aro d o w ą. P au l B o nco u r to zw o len n ek tezy  

u sta lo n e j .p rzez L ava la i T ard ieu , źe n a jp ierw  

trzeb a zap ew n ić p ań stw o m eu ro p , b ezp ieczeń ­

s tw o , a  p o tem  d o p ie ro  m o żn a  m ó w ić  o  zag ad n ie ­

n iach ro zb ro jen io w y ch . Z ajął o n id en ty czn ie to  

sam o s tano w is lk o co  T ard ieu  i H errio t, s tan o w i­

sk o  co d o  p o rząd k u  w  jak im  id ea  ro zb ro jen io w a  

m iałab y b y ć z rea lizo w an a : b ezp ieczeń stw o i —  

a rb itraż —  ro zb ro jen i.

(C iąg d a lszy n astąp i).
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Itt powinna W Al Hjslai iartiei
Na międzynarodowym^przeglądzie wytwórczości nie powinno braknąć Polaków

O lb rzy m ie , b o n iem al n a jw ięk sze  
n a  św iec ie  ro zm ia ram i (o b e jm u je 2 0 0  
m il k w ad r.) m iasto C h icag o , p ie rw ­
sza p o W arszaw ie m etro p o la p o lska , 
g d z ie o d p ie rw szeg o e tap u  w y ch od ź ­
czeg o  d o  czasó w  o b ecn y ch  liczy ć  m o ż  
n a 6 0 0 .0 0 0 d u sz p o lsk ich , o b ch o d z ić  
b ęd z ie  w  r . 1 9 3 5  s tu lec ie sw eg o  is tn ie ­
n ia . P o ło żo n e  n ad  o lb rzym iem  jez io ­
rem  M ich ig an , o b e jm u jącem 2 2 ,4 5 0  
an g ielsk ich m il k w ad ra to w y ch , m ia ­
s to  ro zw ija ło  s ię  w  tem p ie , jak ie  zn a ­
n e je st ty lk o  w  A m ery ce , ro zw ija ło  
s ię  n iesły chan ie^ zy b k o  o d  r . 1 8 3 0 , d o ­
ch o d ząc  w  ch w in , g d y  to  p iszem y , d o  
o k . 4 .3 0 0 .0 0 0 m ieszk ań có w .

W  C h icag o  is tn ie je n a jw ięk szy  n a  
św iec ie c iężk i p rzem y sł m eta lu rg icz ­
n y , g u m o w y, m eb la rsk i, o lb rzy m ie  
fah ry k i m aszy n  i n arzęd zi ro ln iczy ch  
M -c C o rm ick a (o żen io n eg o z p o lsk ą  
a rty s tk ą o p ero w ą G . W alsk ą). T am  
też o siąg n ę li w y ch o d źcy  p o lscy , zn a j­
d u jąc za tru dn ien ie , p rzew ażn ie w  
w ie lk ich le jarn iach że laza , a lb o w  
in n y ch g a łęz iach p rzem y słu .

D zięk i te j w ie lk ie j fa li w y ch o d źt-  
w a n aszeg o , w C h icag o p o w sta ło  
p ie rw sze p ism o p o lsk ie co d z ien n e ,  
n a jw ięk sze p o lsk ie o rg an izac je  u b ez-  
p ieczen io w fi-sp o łeczn e , n asze w ie lk ie  
h an k i, sp ó łk i p o ży czk o w o -b u d o w la - 
n e , n asz  p rzem y sł i h an d e l, o d g ry w a ­
jące w śró d g ru p w y ch o d źczy ch in ­
n y ch n aro d ow o śc i b ard zo p o w ażn ą  
ro lę . T am  też  P o lacy , d z ięk i sw e j p ra ­
co w ito śc i, o siąg n ę li n a jp o w ażn ie jsze  
s tan o w isk a w  za rząd z ie m iasta , są ­
d o w n ic tw ie , p o lity ce m ie jsk ie j, s ta ­
n o w ej i fed e ra ln e j.

A le o  te rn  p o m ów im y  w  jed n y m  z  
n astęp n y ch u n m eró w  p ism a n aszeg o , 
te raz n a to m iast ch c ie lib y śm y  p o św ię­
c ić  k ilk a  u w ag  m ięd zy n aro d o w ej w y ­
s taw ie w szelk iej w y tw ó rczo śc i, m a ­
jące j s ię o d b y ć w  r . 1 9 3 3 , z rac ji se t­
n e j ro czn icy  is tn ien ia  m iasta  C h icag o  
i u d z iału w  n ie j P o lsk i, k tó ra d o tąd  
p o za in n em i n aro dam i, s to i n a u b o ­
czu , n ie  o k azu jąc  w ięk szeg o  za in tere ­
so w an ia ty m  o lb rzym im  p o k azem  ca ­
łeg o św ia ta k u ltu ra ln eg o .

A u to r n in ie jszeg o a rty k u łu , b ę ­
d ąc w sp ó łred ak to rem „D zien n ik a  
C h icag o sk ieg o " , je szcze w  ro k u 1 9 2 8  
ś led z ił b aczn ie w ie lk ie za in te reso w a ­
n ie s ię w y staw ą ze s tro n y N iem ców ,  
F ran cu zó w , S k an d y n aw czy k ó w , A n ­
g lik ó w  i in n y ch n aro d ów . W iele za ­
in te reso w an ia o k azu je też n asze w y ­
ch o d ź tw o , k tó re  p o stan o w iło  w ziąć  w  
w y staw ie u d z iał, w y staw iając n a p o ­
k az ca ły  d o ro b ek n a p o lu o św ia ty , 
k u ltu ry , w sze lk ie j w y tw ó rczo śc i i 
h an d lu za czas o d p ie rw sze j n asze j 
fa li w y ch o d źcze j d o  czasó w  o b ecn y ch  
W y ch o d źtw o p o lsk ie n a łam ach p ra ­
sy  tam te jsze j ap e lo w ało  d o  w ład z  n a ­
cze ln y ch w  W arszaw ie , ażeb y s ta ra ­
ły s ię zaw czasu zo rg an izo w ać w szy ­
s tk o d o w zięcia u d z iału  w  w y staw ie .  
N ieste ty , p rzez b lisk o  5 la t ze s tro ny  
m iaro d a jn e j w  n asze j s to licy  n ie p o ­
s tan o w io n o  n ic w  ty m  k ie ru nk u , p o ­
s tęp u jąc w ido czn ie w  m y śl s ta rych  
„zasad " , że P o lak  m a je szcze czas n a  
w szy stk o ....

A  p rzy p a trzm y s ię , jak w y g ląd a  
u d z ia ł in n y ch  n aro d ó w :

A n g lja b u d u je o lb rzy m i p aw ilo n , 
k tó ry  p o w y staw ie m a b y ć s ta łem  
m u zeu m  zd o b y czy p o tęg i W ielk ie j 
B ry tan ji w  św iecie , je j w y tw ó rczo ­
śc i, k u ltu ry  i sz tu k i.

K ra je sk an d y n aw sk ie —  D an ja ,  
S zw ec ja , N o rw eg ja —  w zn o szą  sw o je  
p aw ilo n y , m ając  św iad czy ć  o  ro li, ja ­
k ą te  p ań stw a o d g ry w ają w  p rzem y ­
ś le , ro ln ic tw ie i żeg lu d ze .

P o d o b n ie H o lan d ja , F ran c ja , H i­
szp an  ja , n aw et k ra je az ja ty ck ie p o -  
k ażą sw ó j w ielk i d o ro b ek  n a  w szyst­
k ich  p o lach .

• N iem cy , k tó ry ch w p ły w y w  S ta- :

n ach Z jed n o czo n y ch w  czasie w o jn y  
św ia to w ej zm ala ły i o d b u d o w u ją s ię  
w łaśc iw ie d o p ie ro o d czasu p rze lo tu  
sam o lo tem k ap itan a K ó h ła , b aro n a  
H iin e fe ld a w sp ó ln ie z Irlan d czy k iem  
m ajorem  F itzm au riceh n , o raz o d  p rze  
lo tu „Z ep p e lin a", o d 4 la t w y tęża ją  
w sze lk ie w y siłk i, ab y  ich u d z ia ł w  
w y staw ie ch icag o sk ie j w y p ad ł jak  
n a jo k aza le j. K o sz tem 5 0 m iljo n ó w  
m arek b u d u ją o lb rzy m i p aw ilo n , w  
k tó ry m  w y staw io n e b ęd z ie w szystk o , 
n a co s tać R zeszę n iem ieck ą , m ają  
tam  b y ć u m ieszczo n e n aw et d o k u ­
m en ty i w y k resy , d o ty czące w o jn y  
św ia to w ej, o b ecn ych g ran ic R zeszy , 
m ają n aw et p o d o b n o u p raw iać tam  
p ro p ag an d ę za rew iz ją trak ta tó w , za  
p o m o cą zg ro m adzo n eg o ten d en cy jn e ­
g o  m ate rja łu . W  ty m  w y siłk u  R zeszy

ze s tro ny ty ch czy n n ik ó w , k tó ry ch  
o b o w iązk iem  p o w in n o b y ć tro szcze ­
n ie s ię o zd y b y w an ie ry n k ó w  zb y tu  
d la  n asze j w y tw ó rczo śc i.

N ic p rze to  d z iw n eg o , że w y ch o d ź- 
tw o  p o lsk ie  w  S tan ach  Z jed n o czo n y ch  
n ie m o że p o jąć te j d z iw n e j, n iczem  
n ie w y tłu m aczo n ej ab sty n en c ji n a ­
szy ch w ład z rząd zący ch . W y ch o d ź- 
tw o d a ło w y raz sw em u zd z iw ien iu i 
ro zcza ro w an iu , za p o m o cą sw e j p ra ­
sy , w  k tó re j sp o tk ać m o żem y n a ten  
tem at a rty k u ły , sze ro k o o m aw iające  
p ie rw szo rzęd n e j n ad zw y cza j k o rzy ­
s tn e w  sk u tkach zn aczen ie u d z iału  
P o lsk i w  w y staw ie ch icag o sk ie j.

P o lsk a n ie m o że s ię w  ty m  w zg lę ­
d z ie  tłu m aczy ć  k ry zy sem , k tó ry  p rze ­
c ież d o ty k a  św ia t ca ły . N as m u si b y ć  
s tać tak sam o , jak i  iw ie n aro d y n a

n iem ieck ie j b ie rze u d z iał ich rząd i trw ały p o m n ik  p o lsk o śc i w  C h icag o , 
w y ch o d ź tw o , n a k tó reg o cze le s to i | M y , k tó ry ch n a jszlach e tn ie js i sy n o -  
w ielk i fin as is ta K ru tgen , zam ieszk a- . w ie k rew  p rze lew ali za w o ln o ść A -  
ły  w  C h icag o . W  o sta tn im  czasie —  ‘m ery k i P ó łn o cn e j, za p o łączen ie S ta -  
jak s ię d o .w iad u jem y —  ze sk a rb ca n ó w  Z jed n o czo n y ch , m y , k tó rzy  z d u -  
rząd o w eg o  w y ło żo n o  je szcze k ilk an a- m ą sp o g ląd am y n a p o m n ik i b o h a te -

śc ie m iljo n ó w  m arek n a b u d o w ę p a ­
w ilo n u , k tó ry p o w y staw ie m a b y ć  
trw a ły m p o m n ik iem n iem czy zn y za  
o cean em .

A  co  z ro b io n o  d o tąd  w  ty m  w zg lę ­
d z ie ze s tron y rząd u P o lsk ieg o? —  
P raw ie n ic , p o za w y siłk iem  n aszeg o  
w y ch o d z tw a . W  W arszaw ie c iąg le  
je szcze n arad za ją s ię n ad  te rn —  czy  
w ziąć u d z ia ł w  w y staw ie ch icag o ­
sk ie j.. A n i w ładze n aczeln e , an i p o ­
szczeg ó ln e  izb y  p rzem y sło w o -h an d lo ­
w e, n ie  p rzep ro w ad z iły  n a leży te j ak ­
c ji w  ty m  k ie run k u . W  u b , ty g o d n iu  
p rezes P o lsk o -A m ery k ańsk ie j Izb y  
H an d lo w ej, p , K o tno w sk i, zasłu żo n y  
d z iałacz  p o d  w zg lęd em  p ro p ag o w an ia  
n aszej w y tw órczośc i za o cean em  i 
zb liżen ia g o sp o d arczeg o p o m ięd zy  
P o lsk ą a S tan am i Z jed n o czo n em i A -  
m ery k i P ó łn ., w id ząc  w ie lk ą o sp a ło ść  
ze s tron y w ład z , zw ró c ił s ię ju ż n ie  
d o  n ich , lecz d o  p o szczeg ó ln y ch firm ,  
czy zech cą w ziąć u d z ia ł w  w y staw ie  
ch icag o sk ie j.

A k cja  ta  jed n ak , m im o  n a jlep szy ch  
ch ęc i p rezesa p . K o tn o w sk ieg o , n ie  
b ęd z ie  m ia ła  tak  w ie lk ieg o  zn aczen ia , 
jak ie m u sia łab y  m ieć , g d y b y  w ład ze  
n acze ln e b y ły n ią za in te reso w an e i 
u d z iał firm  p o lsk ich  w  w y staw ie ch i­
cag osk ie j b ęd z ie  n ik ły , w  k ażd ym  ra ­
z ie n ie  m o że m ieć  o fic ja ln eg o  zn acze ­
n ia u d z ia łu  P o lsk i w  ty m  o lb rzy m im  
p rzeg ląd zie . m ięd zy n aro d o w ej w y ­
tw ó rczo ści.

D laczeg o P o lsk a trzy m a s ię w  re ­
ze rw ie —  o d p o w ied ź n a to zn a leźć  
tru d n o . Z jed n ej s tron y p rag n iem y  
ażeb y  w y ch o d źtw o  n asze za o cean em  
k u p o w ało w y tw o ry p o lsk ie , w  ty m  
ce lu  jeźd z ił też  za  o cean  g en era ł D re ­
sze r, w  ty m  ce lu  p rzy jech a ł o sta tn io  
d o P o lsk i red ak to r W ęg rzy n ek z N . 
Jo rk u , w  ch arak terze  p rzedstaw ic ie la  
w ie lk ieg o  T o w arzy stw a „A m p ol" , za ­
ło żo n eg o  u m y śln ie z k ap ita łem  zak ła ­
d o w y m  1 0 m iljo n ó w  d o la ró w , ażeb y  
sp ro w ad zać za o cean  to w ary  p o lsk ie , 
p o p ro stu  k rzy czy m y , że w y ch o d ź tw o  
powinno k u p o w ać to w ary p o lsk ie , 
a z d ru g ie j —  n ie s ta ram y  s ię w ejść  
tam  o fic ja ln ie , p rzy p o m ocy rząd o ­
w ej, jak  to czy n ią o d d aw n a in n e n a ­
ro d y  św ia ta .

i
P aw ilo n y in n y ch k ra jó w  n a w y ­

s taw ę ch icag o sk ą  są ju ż  p raw ie g o to ­
w e, d o  w ielu  z n ich  w staw ian e są ju ż  
ek sp o n a ty w y tw ó rczo ści, w szy stk o  
p rzy g o to w y w an e je st o d k ilk u la t, a  
w  P o lsce  c iąg le  je szcze n am y śla ją  s ię , 
czy w ziąć u d z ia ł w  w y staw ie . D la- ] 
czeg o ? C zy  m y  n ie p o w in n iśm y  p o d 1 
ty m  w zg lęd em  iść w  p arze z in n y m i i 
n aro d am i? C zy  s taw ia  n am  k to  tru d - ] 
n o śc i? N ie . U  n as sp raw y  tak ie  n i- i 
g d y n ie d o zn aw ały n a leży te j o cen y

ró w  K o śc iu szk i i P u łask ieg o , w zn o ­
szo n e n a z iem i Y an k esó w , m y , k tó ­
ry ch b rac ia k rw ią sw ą zn aczy li z ie ­
m ię am ery kań sk ą , w w alce o je j 
św ię tą sp raw ę, m am y w ielk ie p raw o  
w ejść tam  z n aszą w y tw ó rczo śc ią , —  
m am y  p raw o w zn ieść trw a ły  p o m n ik  
k tó ryb y  św iad czy ł o ży w o tn o ści n a ­
szego  n aro d u .

T eraz  je szcze  je st czas zak rzątn ąć  
s ię o k o ło w zn ies ien ia p aw ilo n u p o l­
sk ieg o  n a w y staw ie  ch icag o sk ie j. A le  
m o że b y ć zap ó źn o , jeże li c iąg le je ­
szcze n am y ślać s ię b ęd z iem y i zo sta ­
n iem y w y p rzed ezn i p rzez in n e n aro ­
d y , k tó re m o g ą za jąć n asze m iejsce , 
n am  n a leżn e i n am  b ard zo  p o trzeb n e .

A m ery k an ie , k tó rzy b y li n a P o ­
w szech n e j W y staw ie K rajo w ej w  
P o zn an iu w  r . 1 9 2 9 , m . in . k o n g res-  
m an (p o se ł d o p arlam en tu S tan . Z je ­
d n o czo n y ch ) B lo o m , w y raża li s ię z  
zach w y tem  o d o b ro c i i tan io śc i n a ­
szy ch w y tw oró w , w y rażając za razem  
zd z iw ien ie  —  d laczeg o  n as z te j s tro ­
n y  n ie zn a ją za o cean em . T e s ło w a  
lu d z i m iaro d a jn y ch p o w in n y  b y ć  d la  
n as zach ę tą d o w ejśc ia n a o lb rzy m i 
ry n ek am ery k ań sk i, n a k tó ry m  z

w ielk iem  p o w o d zen iem , n aw et m im o  
n o w ej tam te jsze j ta ry fy ce ln ej, zb y ­
w ać m o żem y to , czeg o m am y n ad ­
m iar w e w łasn y m  k ra ju .

Z w y tw o ró w , k tó re zn a laz ły tam  
s ta ły  zb y t, w y p ad a w y m ien ić ch o ­
c iażb y ty lko n iek tó re sk ó rzan e w y ­
ro b y  g a lan te ry jn e , jak  to reb k i, p o rt­
fe le , ręk aw iczk i (zak up y w an e w o -  
g ro m n y ch  ilo śc iach  d o  A n g lji) , w sze l­
k ieg o ro d za ju p en d z le , fa rb y m alar­
sk ie , w y ro b y k o sm ety czn e (m y d ła ,  
p erfu m y itp .) , cu k ie rk i, cem en t (m a ­
jące s ław ę n a jlep szy ch n a św iecie ), 
n iek tó re p rzy b o ry  k o n fek cy jn e , w y ­
tw o ry p rzem ysłu lu d o w eg o i w iele ,  
w iele  in n y ch .

N ajlep szy m i in fo rm ato ram i p o d  
ty m  w zg lęd em  są : P o lsko —  A m ery ­
k ań sk a Izb a H an d lo w a (W arszaw a , 
N o w y  Ś w ia t, P a łac  S tasz ica ), A m ery ­
k ań sko  —  P o lsk a Izb a H an d lo w a ,N . 
Jo rk , 1 4 9 E , 6 7 S tree t) , P o lsk a Izb a  
H an d lo w a (C h icag o , p rezes m ecen as 
Z ach arjasz ). T e trzy in s ty tu c je  
s tw ie rd z iły , że w y tw o ry n asze m o g ą  
b y ć  sp rzed aw an e  za  o cean em  z w ięk -  
szem  p o w o d zen iem , an iże li z in n y c ’i 
k ra jó w . W  ty m  też ce lu —  p o w ta ­
rzam y — p o w sta ło T o w arzy stw o  
„A rn p o l".

S k u tek  n aszeg o u d z iału o fic ja ln e ­
g o w  w y staw ie ch icag o sk ie j m o że  
m ieć zn aczen ie , jak ieg o je szcze w i­
d o czn ie w  W arszaw ie n ie d o cen ia ją  
n a leży c ie : p rzy n ajm n ie j p o szczeg ó l­
n e g a łęz ie p rzem y słu P o lsk i m o g ą  
s ię u trzym y w ać  n a n a leży tym  p o z io ­
m ie , d a jąc za tru d n ien ie rzeszo m  b ez ­
ro b o tn y ch , n ab y w an ie p rzez n asze  
w y ch o d ź tw o  w y tw o ró w  z P o lsk i zb li­
ży  je  b ard z ie j d o M acie rzy .

T eraz w łaśn ie n ad arza , s ię sp o so b ­
n o ść d o z ro b ien ia teg o , co zan ied by ­
w aliśm y p rzez w iele la t n aszej n ie ­
p o d leg ło śc i. P o lsk ę  n ic n ie m o że tłu ­
m aczy ć —  an i k ry zy s św ia to w y , an i  
jak iek o lw iek in n e w zg lęd y . P o lsk a  
w  im ię d o b ra  n aszeg o k ra ju , d la d o ­
b ra  i ro zw o ju  n aszeg o  p rzem y słu , d la  
zap ro w ad zen ia to w aró w  n aszy ch n a  
ry n k u zap rzy jaźn io n eg o z n am i n a ­
ro d u Y an k esó w  —  p o w in n a w ziąć u -  
d z ia ł w  w y staw ie ch icag o sk ie j!
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OKRĘT „PUŁASKI" PŁYNIE DO 

GDYNI

W  śro d ę , 2 9 b m . zaw in ie d o , G d y n i 
tran satlan ty ck i o k rę t „P u łask i", lin ji 
G d y n ia — A m ery k a , w io zący 6 6 5 p asa ­
że ró w  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  i K an ad y  
d o  P o lsk i. W śród  p asaże ró w  zn a jd u ją  s ię  
m . in , p p . L au b icz i F ran c iszek W alu ś ,  
k ie ro w n icy  w ięk szej w y cieczk i so k o łó w , 
u d a jący  s ię n a  d łu ższy  p o b y t w  P o lsce i 
o b jazd  w ażn ie jszy ch  śro d o w isk  p rzem y ­
s ło w y ch i h is to ry czn y ch , o raz , p , Z y ­
g m u n t E n g lisch , sek re ta rz k o n su la tu  g e ­
n era ln eg o  R zp lite j P o lsk ie j w  N , Jo rk u . 
C elem  p o w itan ia so k o łó w  z A m ery k i u -  
tw o rzy ły s ię k o m ite ty p rzy jęć w ty ch  
m ie jsco w o śc iach , d o k tó ry ch  w y cieczk a  
ta zaw ita .

Jak  s ię d o w iad u jem y  z liczby  6 6 5  p a ­
sażeró w , jad ący ch n a „P u łask im ", zn a ­
czn a liczb a ro d ak ó w  n ie zam ierza w ró ­
c ić  za  o cean  i p rag n ie  o sied lić  s ię w  P o l­
sce , g d z ie za zao szczęd zo n e p ien iąd ze  
m o że  so b ie  u rząd z ić  d o b re  ży c ie  i u trzy ­
m an ie d o ch o d o w e .

szaw ę , (P o zn ań  i k ilk a  in n y ch  m iast P o l­
sk i. W  G d y n i p o d z iw ia ł u rząd zen ia  
m iasta i p o rtu , a z lo tem  m ło d z ieży  b y ł 
w p ro st zach w y co n y . G o śc io w i an g iel­
sk iem u w  ch arak te rze tłu m acza s łu ży ł 
n acze ln y red ak to r „N o w ej E p o k i" , p . 
K azim ierz (P u rw in , k tó ry w ażn ie jsze  
częśc i p rzem ó w ień p o d czas o tw arc ia  
z lo tu , o raz in n e szczeg ó ły  tłu m aczy ł n a  
języ k an g ie lsk i. R ed . P u rw in to w arzy ­
szy ł red ak to ro w i W ilso n o w i je szcze p o  
z lo c ie , zap o zna jąc g o z h is to rją d aw n e j 
i d z is ie jsze j G d y n i.

R ed , W ilso n  in te reso w ał s ię k ażd y m  
szczegó łem , a w rażen ia sw e z P o lsk i, 
szczeg ó ln ie zaś z G d y n i p o stan o w ił o p i­
sać n a łam ach w y żej w sp o m n ianeg o  
d z ien n ik a .
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zu  
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WYBITNY DZIENNIKARZ 
ANGIELSKI W GDYNI.

(P o d czas z lo tu  m ło d z ieży  śred n ich  za ­
k ład ó w  n au k o w y ch b y ł o b ecn y tak że  
w y b itn y  d z ienn ik a rz an g ielsk i, w sp ó łre ­
d ak to r lo n d y ń sk iego d z ien n ik a „D aily  
H era ld " , p , W ilso n , k tó ry  w racał z R o '- 
s ji, g d z ie (b ad a ł s to sun k i p o lity czn e i 
g o sp o d arcze , p , W ilso n zw ied z ił W ar­

Tydzień lotniczy 
w Gdyni

W  czasie o d  4  d o 1 0 lip ca b r. u rzą ­
d zo n y zo stan ie w  G d y n i ty d z ień lo tn i­
czy , n a k tó reg o p ro g ram  z ło żą s ię p o ­
p isy , lo ty  p ro p ag an d o w e , w y cieczk o w e , 
o d czy ty , u ro czysta ak ad em ja , k o n certy  
i t. d . S zczeg ó ło w y p ro g ram  p ad am y  
w  czasie w łaśc iw y m .

SKŁADAJCIE OFIARY NA RZECZ 
L. O. P. P.
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Powrotna fala
Polacy z za oceanu powracają do Ojczyzny

S ta n y  Z je d n o c z o n e  A m e ry k i P ó łn o c ­

n e j, u o ik ą d . o d  b lisk o  s tu  la t c ią g n ę ły  z  

P o lsk i ty s ią c e  w y c h o d ź c ó w  w  p o s z u k i­

w a n iu  p ra c y , n ie  p rz e d s ta w ia ją ju ż d z iś  

te re n u , n a  k tó ry m  d a w n ie j ła tw o  b y ło  o  

z a ro b e k , K ry z y s ś w ia to w y , d o ty k a ją c y  

ś w ia t c a ły , m o ż e n a jb a rd z ie j d o tk n ą ł  

w ła ś n ie  k ra in ę  d o la ra , ig d z ie  o d  r. 1 9 2 9  

u p a d ło  z g ó rą  ty s ią c  w ię k sz y c h  lu b  m n ie j  

s z y c h  (b a n k ó w , w  k tó ry c h  i w y c h o d ź  tw o  

n a s z e  s tra c iło  n ie m a l w s z y s tk ie  s w e o -  

s z c z ę d n o ś c i, z d o b y te  c ię ż k ą , n a d z w y c z a j  

m o z o ln ą  p ra c ą  n a  o b c e j z ie m i. S ta n y  Z j, 

n ie w ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j o d c z u w a ją te n  

c ię ż k i k ry z y s , z w ła s z c z a , ż e p ie n ią d z  

ta m te js z y  p rz e z d łu g ie la ta b y ł re g u la ­

to re m  ig o s p o id a r lk i ś w ia to w e j, w  la  b ry ­

k a c h  k ip ia ło  ż y c ie , te c h n ik a  a m e ry k a ń ­

s k a  s w ą  w y tw ó rc z o ś c ią  z a le w a ła  o lb rz y  

m ie p o ła c ie g lo b u , z n a jd u ją c w s z ę d z ie  

d o b re  ry n k i z b y tu .

O d trz e c h  ła t p o s tę p u je s ta le , z a ­

s tra s z a ją c o  c o ra z  w ię k s z y  k ry z y s , z a s tó j  

s ię  w s z ę d z ie ,  n a w e t  w  ty c h  p rz e d s ię b io r ­

s tw a c h , k tó re  „ c a łą  p a rą ”  p ra c o w a ły  n a  

z a sp o k o je n ie ro z le g ły c h  ry n k ó w . D o la r  

p rz e s ta ł (b y ć re g u la to re m , a in ic ja ty w ę  

w  ty m  w z g lę d z ie  p rz e jm u je  F ra n c ja , b ę ­

d ą c  ju ż  te ra z  b a n k ie re m  Ł u ro p y  i w k ró t­

c e s ta n ie s ię b a n k ie re m  ś w ia ta , ja k  w  

la ta c h  m in io n y c h , k ie d y  o d ro z u m n y c h  

p o c ią g n ię ć ( f in a n s is tó w f ra n c u s k ic h  z a ­

le ż n e  b y ło  ż y c ie  g o s p o d a rc z e  i k s z ta łto ­

w a n ie  s ię s to su n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  w  

ś w ie c ie .

N a s n a jb a rd z ie j o b c h o d z i lo s P o la ­

k ó w  z a o c e a n e m , k tó ry c h  m o ż n a o b li­

c z a ć o d  p ie rw s z e j ( fa li w y c h o d ź c z e j, t , j i, 

o d  la t z g ó rą  8 0 -c iu , d o  c z a s ó w  o b e c n y c h  

—  n a  5  m iljo n ó w  d u s z , w lic z a ją c  w  to , 

o c z y w iś c ie k ilk a  p o k o le ń ,, u ro d z o n y c h  

n a  z ie m i Y a n k ę só w , P o la c y , d z ię k i s w e j 

p ra c o w ito ś c i i s z y b k ie m u  p rz y s to s o w a ­

n iu  s ię d o  w a ru n k ó w  w  k ra m ie d o la ra , 

z b ie g ie m  c z a s u  p o z a jm o w a li ta m  n a j­

p rz e ró ż n ie js z e  s ta n o w is k a  w  p rz e m y ś le ,  

h a n d lu , s a m o rz ą d z ie , p o lity c ę , w  ro ln ic ­

tw ie i td . P rz e z d łu g ie la ta w y c h o d ź c a  

p o lsk i c iu ła ł c ię ż k o  z a p ra c o w a n e g ro ­

s z e , s k ła d a ją c  je  w  b a n k a c h , z  k tó ry c h  

s o lid n ie js z e  w y trz y m a ły  k ry z y s , a  m n ie j  

s o lid n ie  i  n ie z a s o b n e , z a le ż n e o d  b a n k ó w  

w ie lk ic h , z a ła m a ły  s ię  p o d  n a p o re m , tra ­

c ą c  w s z y s tk o .

P e w ie n  p u b lic y s ta  p o ls k i w  A m e ry c e  

o b lic z a , ż e P o la c y  m o g li w  u p a d ły c h  

b a n k a c h  z a  o c e a n e m  s tra c ić  z g ó rą 2 0 0  

m iljo n ó w  d o la ró w , t , j , b lisk o  d w a  m li-  

ja rd y  z ło ty c h , w ię c s u m ę , n a s to s u n k i  

p o ls k ie  z a w ro tn ą , m o g ą c ą  w z ru s z y ć  p o d  

s ta w a m i  g o s p o d a rc z e m i P a ń s tw a  i o d ra ­

z u  ro z s trz y g n ą ć o  je g o p o d n ie s ie n iu d o  

d o b ro b y tu ,

iS e tk i ty s ię c y P o la k ó w , w s k u te k  

s tra t w  b a n k a c h , m u s i s ię  te ra z  d o ra b ia ć  

o d n o w a , c o  w  d z is ie js z y c h  c z a s a c h  je s t  

s p ra w ą b a rd z o tru d n ą , z e w z g lę d u  n a  

z a s tó j w  p rz e m y ś le  a m e ry k a ń s k im . L o s  

ty c h  w y c h o d ź c ó w  n a s z y c h  i ic h ro d z in  

je s t p o ż a ło w a n ia g o d n y , A le  w ś ró d  w y -  

c h o d ź tw a n a s z e g o  je s t je ż w ie lu  P o la ­

k ó w , k tó rz y  c z ę ś c io w o lu b c a łk o w ic ie  

z d o ła li u c h ro n ić o d  s tra t s w e o s z c z ę d ­

n o ś c i; s ą  to  p rz e w a ż n ie  p rz e d s ię b io rc y  

h a n d lo w i, u rz ę d n ic y n a  n a jp rz e ró ż n ie j­

s z y c h s ta n o w is k a c h , lu d z ie w  k a ż d y m  

ra z ie  m a te r ja ln ie  m n ie j lu b  w c a le  n ie z a ­

le ż n i, S ą  i ta c y , k tó rz y  p o s ia d a ją  g o tó w ­

k ę , a  s tra c ili  p ra c ę  i n ie  z n a jd u ją  w id o ­

k ó w  d a ls z e g o  z a ro b k o w a n ia  n a d ru g ie j  

p ó łk u li . C i p o s ta n o w ili w ró c ić d o  „ s ta ­

re g o  k ra ju " , d o  s w e j O jc z y z n y , a b y  tu  

z a  z a o sz c z ę d z o n e  p ie n ią d z e  p o z a k ła d a ć  

p rz e d s ię b io rs tw a , p o b u d o w a ć  d o m y , c z y  

n a w e t z  p ro c e n tó w  o d  w k ła d ó w  b a n k o ­

w y c h  —  ż y ć  n a  w ła s n e j  z ie m i.

C o ro c z n ie  o k rę ty  p rz y w o ż ą  d o  E u ro ­

p y  ty s ią c e  P o la k ó w , s z u k a ją c y c h  tu  m o ­

ż liw o ś c i o s ie d le n ia s ię i g o d z iw e g o  z a ­

ro b k o w a n ia , c o ro c z n ie w ś ró d p rz y b y ­

s z ó w  z  z a  o c e a n u  w id z im y  i ta k ic h , k tó ­

rz y  tu  ju ż b y li , a  s tra c iw s z y  w s z y s tk o , 

b ą d ź to  p rz e z n ie u m ie ję tn e  s z a fo w a ń ie  

g ro s z e m , b ą d ź  p rz e z  in f la c ję , b ą d ź  z ra ­

ż e n i b iu ro k ra ty z m e m , p a n u ją c y m  n a  p o ­

c z ą tk u  o d ra d z a ją c e g o s ię n a s z e g o P a ń ­

s tw a , w ró c ili z a o c e a n . C o ro c z n ie g n a  

ic h  tę sk n o ta d o  k ra ju , s k ą d , k ie d y ś w y ­

s z li i s łu sz n ie , b o ć  le p ie j tu  z a  k ilk a  ty ­

s ię c y  d o la ró w  u rz ą d z ić  s ię  w e  w ła s n e m  

p rz e d s ię b io rs tw ie , a n iż e li w  A m e ry c e o -  

g lą d a ć  s ię  z a  n is k im  p ro c e n te m  i p ra c o ­

w a ć  o  k rw a w y m  p o c ie ,

W  ty m  ro k u  n a s tę p u je  w ię c  p o w ro t­

n a  fa la : w y c h o d ź tw o  w ra c a  z A m e ry k i  

d o  s ta re j O jc z y z n y , fa la  ta  je s t s iln ie js z a  

n iż k ie d y k o lw ie k , b o w ie m c o ra z b a r ­

d z ie j z a o s trz a  s ię  ta m  k ry z y s , a  w id o k ó w  

p o p ra w y  n ie m a . D la  n a s , o s ia d ły c h  s ta ­

le  w  g ra n ic a c h  R z e c z y p o s p o lite j, p o w ró t  

P o la k ó w  z d ru g ie j p ó łk u li je s t b a rd z o  

p o ż ą d a n y , w ita m y  ic h  s e rd e c z n ie  n a  o j­

c z y s te j z ie m i, w ie rz ą c , ż e  c z u ć  s ię  tu  b ę ­

d ą d o b rz e , ż e  d o ś w ia d c z e n ia , z d o b y te  

w ś ró d o b c y c h , w y k o rz y s ta ją d la d o b ra  

n a s z e g o  k ra ju , u trw a la ją c  je g O ' p o tę g ę ,

(N ie c h w ię c k a ż d y  w  O jc z y ź n ie n a ­

s z e j p ó jd z ie  n a  rę k ę  ro d a k o m , k tó rz y  d o  

n a s p rz y c h o d z ą z e s w y m  z a o s z c z ę d ż o -  

n y m  g ro s z e m , n ie c h  s p o tk a ją  s ię  tu  z  ro -  

z u m n e m  i u p rz e jm e m  p o tra k to w a n ie m , 

z p rz y ję c ie m  b ra te rs k ie m . Im  p o w in n iś ­

m y  p o d a ć rę k ę , n ie je d n o  w y tłu m a c z y ć ,  

n ie je d n o  p o tra k to w a ć  p o b ła ż liw ie , b y le  

ic h  w  k ra ju  z a trz y m a ć ,  w s z a k  P o ls c e  p o ­

trz e b a d o b re g o p ra c o w n ik a , p o trz e b a  

p ie n ię d z y i p ra k ty c z n e g o o b y w a te la  

w z b o g a c o n e g o d o ś w ia d c z e n ie m w ś ró d  

d łu g ic h la t w a lk i o c h le b  p o w sz e d n i i 

c ię ż k ie g o w y s iłk u  p o m ię d z y o b c y m i,

P a m ię ta jm y ,  ż e  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o

lw a M a r
Sof ja, w  c z e rw c u  1 9 3 2  r .

W  k o ń c u m a ja  b r . p re z e s R a d y  

M in is tró w  i b u łg a rsk i m in is te r s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h  p . N ik o ła M u s z a n o w  

w y g ło s ił e x p o s e p rz e d p a r la m e n ta r­

n ą k o m is ją s p ra w z a g ra n ic z n y c h i 

n a p le n u m  s e jm o w e m  w  z w ią z k u z  

p o lity k ą z a g ra n ic z n ą rz ą d u b u łg a r ­

s k ie g o .

W  p rz e m ó w ie n iu s w o je m m in . 

M u s z a n o w  p o d k re ś li ł d ą ż e n ie  n a ro d u  

b u łg a rs k ie g o  d o z a c h o w a n ia s p o k o ju  

i z g o d n e g o w s p ó łż y c ia  z w s z y s tk im i, 

z w ła s z c z a  z s ą s ia d u ją c e m i z n im  n a ­

ro d a m i, P . M u s z a n o w  z a z n a c z y ł, ż e  

p o lity k ę  p o k o jo w ą  p ro w a d z ili i je g o  

p o p rz e d n ic y  C a n k o w  i L ja p c z e w ,

M in is te r M u s z a n o w  w y s u n ą ł p rz e ­

d e w sz y s tk ie m  fa k t, ż e B u łg a rz y z a ­

m ie s z k a łe  w  s ą s ia d u ją c y c h  z B u łg a r -  

ją  p a ń s tw a c h  n ip  k o rz y s ta ją  z p rz e ­

w id z ia n y c h w tra k ta ta c h p o k o jo ­

w y c h  p ra w , d o ty c z ą c y c h  m n ie jsz o ś c i  

n a ro d o w y c h , a to  w p ły w a  n a u ło ż e ­

n ie s ię s to s u n k ó w  m ię d z y  B u łg a r  ją  i  

je j s ą s ia d a m i. T o  te ż p rz y ja c ie ls k ie  

s to s u n k i is tn ie ją d z iś ty lk o m ię d z y  

T u rc ją a B u łg a r  ją i c z ę śc io w o m ię ­

d z y R u m u n ją a B u łg a r ją , p o n ie w a ż  

ta m  p o z w o lo n o n a o tw a rc ie c h o ć w  

z n ik o m e j l ic z b ie s z k ó ł b u łg a rs k ic h .  

W  J u g o s ła w jj n a to m ia s t B u łg a rz y  n ie  

m a ją  a n i je d n e j s w e j s z k o ły , a n i je ­

d n e j s w o je j c e rk w i. N a w e t w  M ą -  

c e d o n ji, w  o k o lic a c h  C a r ib ro d u  i B o -  

s ile g ra d u , k tó re o d  la t 1 8 7 8  d o 1 9 1 9 ,  

a w ię c p rz e z c a łe  4 0 la t nalężąly do 

Bułgarji i s ą z a m ie s z k a łe w y łą c z n ie  

p rz e z lu d n o ś ć b u łg a rs k ą .

B u łg a rz y  w  M a c e d o n ji p o d ja rz ­

m e m  tu re c k ie m m ie li s e tk i s w o ic h  

s z k ó ł i c e rk ie w , a  d z iś p o d  „ k u ltu ra l-  

n e m “ ja rz m e m  s e rb sk ie m  i g re c k i  e m  

n ie m a ją  a n i je d n e j s z k o ły , a n i je ­

d n e j c e rk w i —  n ię w o ln o  im  n a w e t  

p rz y z n a w a ć  s ię d o  n a ro d o w o ś c i b u ł­

g a rs k ie j .

J e ż e li p rz y ją ć  p o d  u w a g ę  fa k t, ż e  

w  B u łg a r ji m ie s z k a p o n a d 6 0 0 .0 0 0  

m a c e d o ń c z y k ó w  —  e m ig ra n tó w , ła ­

tw o m o ż n a z ro z u m ie ć , ż e s to s u n k i  

m ię d z y B u łg a r ją i J u g o s ła w ją m o g ą  

s ię ty lk o  w te d y  p o le p s z y ć , o  i le S e r ­

b o w ie d a d z ą z a m ie sz k a ły m  n a te ry -  

to r ju m p a ń s tw a ju g o s ło w ia ń s k ie g o  

B u łg a ro m  p ra w a  k u ltu ra ln o -o św ia to ­

w e w ra m a c h z a k re ś lo n y c h p rz e z  

n y c h , k ra ju  w ie lk ic h s w o b ó d , n ie m a a n i  

b iu ro k ra ty z m u , a n i p rz e sa d n e j n ie rz a d ­

k o  e ty k ie ty  e u ro p e js k ie j , —  ta m  je s t z  

je d n e j s tro n y  p ra c a , z d ru g ie j s w o b o d a  

i w z a je m n e u ła tw ia n ie ż y c ia . F o rm u ły  

b iu ro k ra ty c z n e w  s to su n k u  d o p rz y b y ­

s z ó w  z  z a  o c e a n u  n a le ż y  u p ro ś c ić , z a łą  ■ 

tw ić ta k ie g o  in te re s a n ta  b e z  s z k o d y  d la  

P a ń s tw a , c z y  m ia s ta , a le  u n ik a ją c  p rz e ­

w le k a n ia  s p ra w , M u s im y  w ie d z ie ć  o te rn  

ż e  d o b re  w ła ś c iw e  p o tra k to w a n ie  u  n a s  

P o la k a  z  A m e ry k i b a rd z ie j g o je s z c z e  

z e s p o li z  z ie m ią ro d z im ą , z k tó rą b y ł  

p rz e z  d łu g ie  la ta  w  ro z łą c e , rz u c o n y  lo ­

s e m  w  ś w ia t d a le k i z a  k a w a łk ie m  c h le -  

b a . N a to m ia s t p o tra k to w a n ie s z o rs tk ie  

z e  s tro n y  u rz ę d n ik a , —  P o la k a , p rz y ­

w y k łe g o  d o  s w o b ó d  a m e ry k a ń s k ic h , m o ­

ż e  g o  o d ra z u  z ra z ić , ja k  z ra z iło  ty s ią c e  

in n y c h , k tó rz y  ro z c z a ro w a n i w ró c ili z a  

o c e a n .

P a m ię ta jm y  o  te rn , ż e  P o la k  z A m e ­

ry k i, d o z n a w s z y  tu  n a le ż y te g o  p rz y ję c ia  

p o tra k to w a n ia w ła ś c iw e g o ! , z a c h ę c i in ­

n y c h ro d a k ó w , p rz e b y w a ją c y c h  je s z c z e  

z a  o c e a n e m  d o  p o w ro tu  w  s tro n y  o jc z y ­

s te ,

P rz e d e w s z y s tk ie m n a le ż y p rz y b y ­

s z ó w  u s trz e c p rz e d  n ie su m ie n n y m i p o ś -  

re d h ik a m i, k tó rz y z w y k li ty lk o  w y łu ­

d z a ć  g ro s z e , b e z k a rn ie g ra s u ją c n a  ła ­

tw o w ie rn o ś c i n ie o rje n tu ją c y a h  s ię  w  n a ­

s z y c h s to s u n k a c h  P o la k ó w  z A m e ry k i, 

S a m i z a ś  p rz y b y s z e ,  je ż e li z a m ie rz a ją  s ię  

o s ie d lić w  d a n e j m ie js c o w o ś c i, p o w in n i  

w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  o p ie ra ć  s ię o  w ła ­

d z e  m ie js c o w e , g d z ie  n ie z a w o d n ie  o trz y ­

m a ją w s z e lk ie in fo rm a c je , b e z n a ra ż a ­

n ia s ię n a  p rz y k ro ś c i z e s tro n y  s p e k u ­

la n tó w .

p rz y ję te  p rz e z  n ic h  i ta k  n ie z m ie rn ie  

d la  n ic h  k o rz y s tn e  u k ła d y  p o k o jo w e .

N ie c o le p sz e s to su n k i p a n u ją n a ­

to m ia s t m ię d z y  R u m u n ją  a  B u łg a r ją .  

G d y b y rz ą d ru m u ń s k i z e c h c ia ł p o ­

h a m o w a ć o k ru c ie ń s tw a i d z ik ie w y ­

b ry k i p rz e s ie d lo n y c h d o D o b ru d ż y  

k u c o w ła c h ó w , k tó rz y  b e z p ra w n ie  z a ­

g ra b ili z ie m ię  i z n a c z n ą  c z ę ś ć  m a ją t­

k ó w  B u łg a ró w , i g d y b y  p o z w o lił n a  

o tw a rc ie  ty c h  s z k ó ł b u łg a rsk ic h , k tó ­

re  is tn ia ły  w  D o b ru d ż y  d o  r . 1 9 1 3  —  

to n ie w ą tp liw ie s to su n k i b u łg a rs k o -  

ru m u ń s k ie u le g ły b y z n a c z n e m u p o ­

le p sz e n iu  i m o g ła b y  p o w s ta ć  m ię d z y  

o b y d w o m a  n a ro d a m i trw a ła  i s z c z e ­

ra  p rz y ja ź ń , c z e g o  ta k  b a rd z o  ż y c z ą  

s o b ie B u łg a rz y , ja k  ró w n ie ż  i p rz e d ­

s ta w ic ie le in te lig e n c ji ru m u ń s k ie j .

M u s im y  tu  p o d k re ś lić , ż e w  s p ra ­

w a c h , d o ty c z ą c y c h p o lity k i z a g ra n i­
c z n e j b u łg a rsk ie j , w  c a ły m  n a ro d z ie  

B u łg a rs k im  n ie z a le ż n ie  o d  p rz y n a le ż ­

n o ś c i p a r ty jn e j p a n u je je d n o m y ś l­

n o ś ć . N a ró d b u łg a rs k i, ś c iś le s p e ł­

n ia ją c n a ło ż o n e m u  w  u k ła d a c h p o ­

k o jo w y c h o b o w ią z k i, s łu s z n ie ż ą d a  

ró w n ie s u m ie n n e g o s p e łn ie n ia o b o ­

w ią z k ó w , p rz y ję ty c h  w  u k ła d a c h  p o ­

k o jo w y c h p rz e z S e rb ó w , G re k ó w  i  
R u m u n ó w .

G o d n y m  u w a g i je s t fa k t, ż e  w  s p o ­

łe c z e ń s tw ie b u łg a rs k ie m  c z ę s to ja k o  

przykład stawia się Polaków i ich lo­
jalny stosunek do mniejszości naro­
dowych. C a ły  n a ró d  b u łg a rsk i b y łb y  

n ie z m ie rn ie z a d o w p lo n y , g d y b y  w  

S e rb ji , G re c ji i R u m u n ji B u łg a rz y  o -  

trz y m a lib y  ty le p ra w  i p rz y w ile jó w  

k u ltu ra ln y c h , religijnych, narodo­
wych i politycznych, ile ich mają 

mniejszości narodowe w Polsce.
P . m in is te r M u s z a n o w  p o d k re ś li ł, 

ż e d o b re s to su n k i z s ą s ia d a m i, k tó ­

ry c h  ta k  s z c z e rz e  ż y c z ą s o b ie B u łg a ­

rz y , z a le ż ą  o d s p o so b u tra k to w a n ia  

m n ie js z o śc i n a ro d o w y c h  w  ty c h  p a ń ­

s tw a c h  s ą s ie d n ic h . D a le j p . m in is te r  

M u s z a n o w o ś w ia d c z y ł, ż e B u łg a r ja  

ż ą d a ty lk o p ra w  k u ltu ra ln y c h i o -  

ś w ia to w y c h d la m ie s z k a ją c e j w  s ą ­

s ie d n ic h  p a ń s tw a c h m n ie js z o ś c i b u ł­

g a rs k ie j , n ie m a ją c n a jm n ie js z e g o  

z a m ia ru  w m ie s z a n ia  s ię w  w e w n ę trz ­

n e s to s u n k i ty c h p a ń s tw .

O tto n  B a rb a r

WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERYKI

W  u b . p o n ie d z ia łe k  z a w in ą ł d o  p o r tu  

w  G d y n i o k rę t „ K o śc iu sz k o " Ł in ji G d y -<  

n ia — A m e ry k a , w io z ą c  d o  O jc z y z n y  o k o > ^  

ło 7 0 0 ro d a k ó w , z a m ie sz k a ły c h  o d la t  

w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h A m . P ó łn ,; 

o ra z k ilk a s e t w o rk ó w  p o c z ty , W  p o rc ie  

p o w ita li p rz y b y ły c h p rz e d s ta w ic ie le  

w ła d z , p ra s y  i ró ż n y c h  z rz e s z e ń  s p o łe c z ­

n y c h , O k rę te m  ty m  p rz y b y li 1 te ż : p p . J a ­

n ie  w ic z , d y re k to r  w y d a w n ic tw a  „ D z ie n -  

n in k  d la W s z y s tk ic h " w  B u fa llo , o ra z  

(M . W ro tn o w s k i, re d a k to r m ie s ię c z n ik a  

„ J a s k ó łk a " z e S te v e n s P o in t, w  s ta n ie  

W isc o n s in ,  

(P o p o w ita n iu  g o ś c ie c z ę ś c io w o p o -  

ro z c h o d z ili s ię p o m ie ś c ie , z a p e łn ia ją c  

n ie m a l w s z y s tk ie  lo k a le , g d z ie  p o ż y w ia li^

s ię , p o d z iw ia ją c  d o b ro ć  p o ls k ie j k u c h n i, 

c z ę ś c io w o  z a ś u d a li s ię n a  d w o rz e c  k o ­

le jo w y , k tó ry  o d  g o d z in  p rz e d p o łu d n io m  

w y c h  d o  w ie c z o ra  b y ł p o p n o s tu  w  o b lę ­

ż e n iu , z w ła s z c z a o b ie ja d a ln ie , g d z ie  

ru c h  p a n o w a ł s z c z e g ó ln y . Z a k u p ili te ż  

w ie le  p a m ią te k , w id o k ó w e k  z  o s o lb liw o ś |  

c ia m i G d y n i i in n y c h rz e c z y , p o z o s ta ć

w ia ją c w  m ie ś c ie s p o ro p ie n ię d z y —

c ię ż k ie j w a lu ty d o la ro w e j.

W ś ró d te j w y c ie c z k i b y ła ta k ż e , 

p ie lg rz y m k a d o C z ę s to c h o w y , p ro w a - , 

d z o n a  p rz e z  p p , W ie lo w ie y s k ic h , W ię k ­

s z o ś ć p o d ró ż n y c h , p rz y b y ły c h „ K o ś ­

c iu s z k ą " , s ta n o w ili ro d a c y , z a tru d n ie w

p rz e w a ż n ie w  z a g łę b iu P e n sy lw a n ji, a ' 

' w ię c w  o k o lic a c h P its b u rg a , iF ila d e lf jĄ  

o ra z in n y c h  s ta n ó w w s c h o d n ic h A m , 

(P ó łn . B y ła  te ż  p e w n a  l ic z b a  P o la k ó w  ź  

C h ic a g o i s ta n ó w  z a c h o d n ic h ,

Z  ro z m o w y  z p o s z c z e g ó ln y m i ro d a ­

k a m i (d o w ie d z ie liś m y  s ię , ż e  w ie lu  z  n ic h  

n ie m a z a m ia ru  p o w ró c ić z a  o c e a n , z e <  

w z g lę d u  n a  w z ra s ta ją c e ta m  s ta le  b e z - , 

ro b o c ie . K to  m ó g ł u ra to w a ć  s w e  o s z c z ę -  ■, 

d n o ś c i p rz e d  u p a d k ie m  b a n k ó w , z a b ra ł  

je  d o  P o ls k i, a b y  s ię tu  o s ie d lić  i  p o  la ­

ta c h  c ię ż k ie j p ra c y  n a d a le k ie j o b c z y ­

ź n ie —  p ro w a d z ić w e w ła s n y m  k ra ju  

ż y w o t, w o ln ie js z y  o d  tru d ó w  i z n o jó w  w  

k o p a ln ia c h , h u ta c h lu b  in n y c h fa b ry -  

ła c h . K ilk u  z p rz y b y s z ó w  p o s ta n o w iło  

p o  z w ie d z e n iu  k ra ju , o s ie d lić  s ię  w  G d y ­

n i, k tó ra  n a  n ic h s p ra w iła w ra ż e n ie  

p o tę ż n e  —  m ia s ta , ro z w ija ją c e g o  s ię z  

p ra w d z iw ie  a m e ry k a ń s k ą  s z y b k o ś c ią , —

D la G d y n i b ę d z ie to  n a b y te k , b a r ­

d z o  p o ż ą d a n y , w s z y sc y  b o w ie m  c i P o la ­

c y  p rz y w ie ź li z e  s o b ą  g o tó w k ę  i b o g a ­

te d o ś w ia d c z e n ie , z d o b y te  p rz e z  d łu g ie  

la ta  p ra c y  z a  o c e a n e m . T u  w  te rn  m ie ­

ś c ie , g d z ie  ż y c ie  w y k a z u je  tę tn o  a m e ry ­

k a ń s k ie , d ro d z y  n a s i p rz y b y s z e b ę d ą  

m o g li s iły  s w e , p ra c ą  i n ie je d n o  d o b re  

—  p o ś w ię c ić  d la  p rz y s z ło śc i g ro d u  n a d ­

b a łty c k ie g o , p rz y k ła d a ją c  c e g ie łk ę p o d  

(g m a c h n a s z e j m o c a rs tw o w e j p a ń s tw o ­

w o ś c i, —

INWESTYCJE MIEJSKIE W GDYNI.

S to s o w n ie  d o  z a p o w ie d z i k o m is a r ja -  

tu  rz ą d u , p rz e p ro w a d z a n ie  s ą  p o ś p ie s z n e  

in w e s ty c je m ie js k ie , ja k  p o rz ą d k o w a n ie  

p la ż y , d ró g , o g ro d u p rz y d o m u k u ra ­

c y jn y m , ro z s z e rz e n ia  k w ie tn ik ó w  i t . d .  

P rz y  p ra c a c h ty c h z a tru d n io n y c h je s t  

k ilk a d z ie s ię c iu ro b o tn ik ó w  p o d  k ie ru n ­

k ie m  z n a w c ó w .

IW  c h w ili , g d y  to  p is z e m y , c a łe n a ­

b rz e ż e d o p ro w a d z o n e z o s ta ło ju ż n ie ­

m a l c a łk o w ic ie d o p o rz ą d k u , s p ra w ia ­
ją c m iłe w ra ż e n ie .

— o —

KĄPIELE MORSKIE.

D o tą d  z je c h a ła ju ż d o  G d y n i b , p o ­

w a ż n a  l ic z b a  g o ś c i z  c a łe j P o ls k i, R u c h  

te n  m o ż n a  z a u w a ż y ć z w ła s z c z a  n a  p la ­

ż y  w  k ą p ie la c h  m ie jsk ic h , g d z ie  o d  ra ­

n a  d o  w ie c z o ra  p a n u je  z n a c z n e  o ż y w ie ­

n ie , W ie c z o ra m i ru c h  u d z ie la  s ię ta k ż e  

lo k a lo m  re s ta u ra c y jn y m  i  k a w ia rn ia n y m ,  

G d y n ia  s ta ła  s ię g ro ź n y m  k o n k u re n te m  

s ą s ie d n ie g o s o p o tu , g d z ie p a n u je d u c h  

w o jo w n ic z e g o h itle ry z m u .
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Zamaskowane przemytnictwo firmy 
gdańskiej

OSTRZEŻENIE KUPCÓW POLSKICH.

,S traż gran iczna u jaw n iła w sw oim  
czasie aferę firm y  n iem ieckie j G uen tłie r 
•W agner w  G dańsku , k tó ra  m asow o w y ­
sy ła ła do P o lsk i w yno lby pap iern icze i 
przybory  p iśm ienne, sp row adzane  z N ie  
on iec na tak bw ane kon tyngen ty gdań-  
yS ik ie , w yw ożone następn ie do P o lsk i ja ­
ko tow ary rzekom o gdańsk iego pocho ­
dzen ia . P on ie lw aż w tych w arunkach  
m anipu lac je firm y  gdańsk iej by ły  jedno ­
znaczne z zam aslkow anem  przem ytn ic ­
tw em , straż  gran iczna  dokonała  licznych  
rew izy j w  sk ładach  m aterja łów  p iśm ien - 
nych w  W arszaw ie i 'innych m iastach i 
zaję ła tow ary , pochodzące z te j firm y ,

W  osta tn ich dn iach firm a G uen ther 
W agner  w  G dańsku  rożesła ła do  sw o ich  
odb io rców  w  P o lsce  p ism o  ogó lne, w  k tó  
rem  pow ołu jąc się na p ism o kom endy  
straży gran icznej do izby hand low ej w  
G dańsku zaw iadam ia , że w szystk ie w y ­
roby firm y  G uen ther W agner w  G dań ­
sku zajęte przez straż gran iczną u od ­
b io rców  po lsk ich , zostaną zw oln ione i 
radzi zain teresow anym  zw rócić się z  
odpow iedn iem i w nioskam i do w łaści­

Sprawozdawcze zebranie Poselskie BBWR. 
w Wąbrzeźnie

W  dn iu  25-ym  bm . o  igodz. 20-te j od­
by ło się na  sa li p . (K lim ka sp raw ozdaw ­
cze zeb ran ie poselsk ie B IB W R ,

iZ eb ran ie zagaił prezes P ow iatow ej 
R ady  B B W R  p . A leksander D ąm bsk i —  
przew odn ic tw o  pow ierzono W ojew ódz-  
k iem ti prezesow i B B W R . p , m ajo row i 
P aluchow i, k tó ry  w e w stępnem  przem ó- 
w ien iu  zobrazow ał ideo log ję , cele i dą ­
żen ia B B W R ,

N astępn ie  poseł Idz ikow sk i w  b lisko  
1^ godzinnym  referac ie dał w yczerpu ­
jący  obraz  pracy  R ządu  w  pokonyw an iu  
obecnych trudności gospodarczych , jak  
rów ta ież przełam yw an iu i zdobyw an iu  
przeszkód staw ianych  na  każdym  kroku  
przez „bo jow ą" opozycję. M ów ca  szcze­
gó ln ie j zaakcen tow ał szkod liw ość  prasy  
■opozycy jnej, k tó ra sw ym  bezczelnem  a  
św iadom em k łam stw em i paszkw ilam i 
pod ad resem  R ządu  po lsk iego dezo rga­
n izu je spo łeczeństw o , osłab ia jego w ia­
rę w e w łasne siły tw órcze , w sącza jad

Obóz letni PW i WF
W  okresie le tn im  D O K , V H II, organ i­

zu je obozy  letn ie  p . w , i w , f. d la kadry  
in str, kon trak t, oraz  d la  m łodzieży szkó ł

w ych urzędów  celnych . In ifo rm acja fir­
m y  G uen ther W agner w  te j sp raw ie jest 
n ieśc isła  i m oże w prow adzić w  b łąd  ku ­

p iec  tw o  po lsk ie .
W  rzeczyw isto śc i p ism o kom endy  

straży  gran icznej, na  k tó re  pow ołu je się  
firm a G uen ther W agner w  G dańsku o- 
p iew a, że u legną konfiskacie w szystk ie  
te w yroby  firm y , co  do  k tó rych  stw ier­
dzono , że pochodzą z kon tyngen tów  
gdańsk ich ; resz ta  tow arów  tj. tak ie, k tó ­
re n ie pochodzą z kon tyngen tów  gdań ­
sk ich , zostan ie zw oln iona po  rozpatrze ­
n iu  poszczegó lnych sp raw  przez urzędy  

celne .
Z tego w zględu w ięc należy prze - 

strzec kupców  po lsk ich  przed  podejm o-  
w anliem kroków  zaleconych przez fir­
m ę G uen ther W agner  w  G dańsku , gdyż  
narażą się ty lko  na  n iepotrzebne straty .

{ iD op , R edakcji). R edakcja „G łosu ' 
już oddaw na  ostrzegała  kupców  naszego  
te renu o podstępnych m ach inacjach  
firm  n iem ieck ich . P rzypom inam y w te j 
m ierze szereg artyku łów  naszych prze ­
ciw  firm om  im portu jącym  z N iem iec ,

pesym izm u ta !k szkod liw y szczególn ie j 
w  chw ili b ieżącej, a tern sam em  podry ­
w a au to ry te t w łasnego państw a  na are ­
n ie  im iędzynarodow ej,

iP rzem ów ienia posła Idz ikow sk iego  
zeb ran i w  liczb ie przesz ło  400  osób  'w y ­
słuchali w  skup ien iu , a po skończen iu  
w yrazili sw ą so lidarność przez rzęsiste  
ok lask i.

W  dyskusji zw rócono się do  p . P o ­
sła  z  py tan iam i odnośn ie n iek tó rych  za ­
gadn ień  gospodarczych , na co o trzym a ­
li w yczerpujące w yjaśn ien ia ,

iP rezes p . P aluch apelem  do zeb ra ­
nych by  zpow odu ciąg le grożącego nam  
n iebezp ieczeństw a z zachodu , n ie usta ­
w ać w  pracy  nad  organ izow aniem  arm ji 
rezerw ow ej w  postac i jaknajszerszego  
przysposob ien ia w ojskow ego zam knął 
zeb ran ie  O krzykiem  na  cześć  N ajjaśn ie j­
sze j R zeczypospo lite j, P rezyden ta (Igna­
cego M ościck iego i W odza N arodu Jó ­
zefa P iłsudsk iego .

średn ich i sem inarjów  naucz , w  C etn ie-  
w ie nad  m orzem .

P ozatem  obozy d la m łodzieży  poza ­
szko lnej członków  organ izac ji P . W . i 
hufców  szkó ł dokszta łć , w  L idzbarku .

D o obozów  w  iC etn iew ie P ow , K -n t 
P . W . w ysy ła z  naszego  pow iatu  2 in str, 
kon tr, p . M ilew sk iego  i O łtarzew sk iego , 
oraz 10 uczn iów  członków  hufca P , W , 

tu t, g im nazjum ,
D o obozów  w  L idzbarku 1 in str, 

kon tr, i 10 czł, P . W , ze Z w . S trze l.
O bozy odbędą się w  m -cu lipcu br, 

k tó re są rów nocześn ie zakończen iem  
okresu  2-letn ie j pracy  P . W . —  i człon ­
kow ie kończący obóz o trzym ają po eg ­
zam in ie św iadectw a Ii-go stopn ia  p , w , 
dające praw o do u lg w  służb ie w ojsko  
w e j —  przew idzianych ustaw ą  o służb ie  

w ojskow ej.

Kowalewo
—  K ow alew o . (U roczysty w ieczo rek szko l­

ny). Z bliża się kon iec roku szko lnego , a z  
n im  razem  tak bardzo oczek iw ane w akacje , 
k tó re będą odpoczynk iem  po ciężk iej cało ­
rocznej pracy w  szko le . T ute jsza szko ła u- 
roczyście obchodziła kon iec roku szko lnego , 
urządzając w sobo tę , dn ia 25 czerw ca uro ­
czysty  w ieczó r z bardzo obfitym  prog ram em . 
C hór szko lny , znany  ze sw ych  w ystępów  pod  
czas uroczystośc i szko lnych i narodow ych , 
w ykonał szereg udatnych p ieśn i pod batu tą  
dzie lnego dyrygen ta p . Ignatow sk iego . B ar­
dzo podobało się baśń fan tastyczna „ W  noc  
czarów ", oraz kom edy jka „O sta tn i dzień ro ­
ku szko lnego" starann ie w yreżyserow ane  
przez p . Z aw adzką. M ali ak to rzy w yw iązali 
się ze sw ych ró l znakom icie . D użo w eso łośc i 
w yw ołały dek lam acje uczenie k ł. III b , k tó ­
re to dek lam acje doskonale w yćw iczy ła p . 
W irschchów na. B ardzo dobrze w ypad ły po ­
p isy g im nastyczne dziew czynek k l. II b . —  
D ziew czynk i w  stro jach  g im nastycznych  w y ­
konały szereg ćw iczeń i pop isów , k tó re zna ­
laz ły w ielk ie uznan ie w śród pub liczności, 
k tó ra obdarzy ła w ykonaw czyn ie hucznem i 
ok laskam i. S zczegó ln ie dobrze w ypad ła  
„K ołysanka" i „K aruse la" . P op isy g im na ­
styczne w yćw iczy ła starann ie p . Z ió łkow ska. 
P o tem od tańczy li uczn iow ie w yższych k las  
„M azura" w  cztery pary z w erw ą i tem pe ­
ram en tem , przy dźw iękach ork iestry K . P . 
W ., k tó ra cały w ieczó r przygryw ała . W iele  
innych rzeczy złoży ło się na obszerny pro ­
gram , a w szystk ie w ystępy uczn iów spo ty ­
kały się z w ielk iem  uznan iem  ze strony pu ­
b liczności, k tó ra m ile spędzony w ieczó r po ­
m iędzy sw em i dziećm i d ługo będzie pam ię ­
ta ła . S erdeczne podziękow an ie i szczere u-  
znan ie należy w yrazić całem u G ronu N au ­
czycie lsk iem u , a szczegó ln ie reżyserom  w y ­
stępów , za ich pracę i trudy , pod ję te celem  
uśw ietn ien ia w ieczo rku , k tó ry pozostan ie  
w szystk im  w m iłe j pam ięci. S zkoda ty lko , 
że pub liczność n ie tak liczn ie się zeb ra ła , 
jakk iedy ind zie j. M oże przeszkodą by ła so ­
bo ta , ale n ie m ożna by ło urządzić tego w  
n iedzie lę, z pow odu zapow iedzianego św ię ta  
P . W ., k tó re dop iero w ostatn ie j chw ili zo ­
sta ło odw ołane , w sku tek czego n ie m ożna  
by ło w ieczo rku przełożyć na n iedzie lę .

Wydeeika do Gdyni
Organizowana przez Związek Strze­

lecki w Wąbrzeźnie wycieczka do Gdy­
ni, wyruszy w dniu 29 czerwca io godzi­
nie 3-ciej z Rynku. Powrót z Gdyni o 
godz. 12-tej w nocy.

Zgłoszenia przyjmuje jeszcze tylko 
dziś w poniedziałek sekretarz Związku

PRZEBOJEM..
O fiaru ję P anu  W ł. M . In spek ­

to row i S zko lnem u w W ąbrzeź ­
n ie zam iast życzeń w dn iu  
Im ien in .

P rzebo jem  idz iesz budzić w iosnę ducha

W zm ursta łe j puszczy ośn iedzia łych jaźn i, 

M łodzieńczą siłą T w ój poryw  w ybucha, 

Z najm łodszych tw orzy m ło t w iekow ej kaźn i.

N a o łtarz trw an ia m io ta życia cele , 

P racę nag ina do stóp P aństw a, B oga, 

C iem no ty hydrze łep odcina śm iele  

N iecąc: m oc —  św ia tło ść , p ieśń „Z ło tego
R oga!...

P rzebo jem  i odziesz ośw iaty kap łan ie

D o chat w ieśn iaczych  z  w iedzy  kadzie ln icą  — •  

O szczerstw o , pod łość w strzym ać C ię n ie  
w stan ie ,

W ięc n iech ćm y śm ierc i, n igdy C ię n ie  
schw ycą!

S teru j w ciąż szczęśn ie!... chcem y iść  z  ży ­
w ym i ...

Ś w ięty zn icz w iedzy strzedz , n iech w ieś  
odym i,

A  B óg n iech sny T w e  w  „w yśn iony"  czyn  

zm ien ia .

N auczycie l.
* ■

p. Wachowiak (red. Głosu Wąbrzeskie­
go teł. 80). W wycieczce mogą wziąć u- 
dział wszyscy nawet nie należący do 
Związku Strzeleckiego,

P R O G R A M  R A D JO W Y

O D C Z Y T Y  R A D JO W E .

D nia 27 . V I. o godz. 18-te j dr. F elik s B ur- 
deck i w ygłosi kró tk i popu larny odczy t ra-  
d jow y p . t. „P aradoksy techn ik i" . P relekcja  
ta zobrazu je rad josłuchaczom  w pływ  techn i­
k i na życie, k tó ra to nauczy ła nas rachunku  
sił, liczby ob lek ła w  sza tę prak tycznych pro ­
b lem ów , a prob lem y dn ia u ję ła w fo rm ie  
śc isłych m atem atycznych kalku lacyj, poza ­
tem  jako szerm icie lka śc isłego rac jonalnego  
m yślen ia , w zbogaciła nasze życie m nóstw em  
paradoksów .

D nia 28 . V I. o godz. 18 p . T adeusz K utz  
m ów ić będzie „o skarbach w ziem i ukry ­
tych", do k tó rych archeo log ja zalicza w yko ­
paliska przedh isto ryczne , jak urny zaw iera ­
jące pop io ły i spalone kości, naczyn ia z  
bronzu czy żelaza , k le jno ty , a naw et n iepo ­
zo rne sko rupk i, stanow iące d la badaczy  
skarby n ieocen ione .

D nia 29 . V I. dow iedzą się rad josłuchacze  
o godz. 14-te j z odczy tu p .. T arachy p . t. 
„W yrób pap ieru" jak preparow ano w cza ­
sach starożytnych pap irus, k tó ry o trzym y ­
w ano z korzen ia ro śliny te j nazw y i w  jak i 
sposób o trzym ujem y dzisia j pap ier.

D nia 1 . V II. o godz. 16 ,40 óa ak tualny te ­
m at —  „ko lon ij le tn ich" m ów ić będzie przed  
m ikro fonem  w arszaw sk im  p . M arjan F uchs, 
zak reśla jąc zadan ie w ychow aw cze pod  
w zg lędem cie lesnym  i duchow ym oraz w a ­
runk i hyg jen iczne w yw czasów le tn ich m ło ­
dzieży .

List z podróży
Ś roda 22 . czerw ca 1932 na statku  

w łoskim  „S atu rn ia" . R ano sto ję na naj­
w yższym  pok ładzie  i patrzę na 1 n ieskoń ­
czone m orze . L ądu n ie w idać n igdzie , 
N aldem ną  n iebo  b łęk itne a  podem ną  toń  
m odra jak stal. iS łońce rzuca  sm ug i zło ­
ciste na lekko fa lu jącą pow ierzchn ię . 
D zień zapow iada slię dobrze . P ow oli o- 
żyw iają się pok łady . P asażerow ie w y- 
ic ihodżą z kab in na pow ietrze i słońce . 
W  kap licy okrę tow ej i sa lon ie odpra ­
w iają się M sze św . liczne , bo  na pok ła ­
dzie dużo jest księży . S ą P o lacy , w ło ­
si, ih iszpan ie , ang licy , naw et ksiądz z  
dalek ie j E tjop ji w  A fryce .

(G ong w oła na śn iadan ie . W  jadal­
n iach  (gw arno, O  uszy  odb ija ją się języ ­
k i W iększych  narodów  św iata . Ś n iadan ie  
su te  ale  i apety t na  m órzu  dobry .

P o  śn iadan iu w ychodzę znow u  na  
najw yższy pok ład i rozg lądam się po  
m orzu . N a zachód ry su ją się w  m głach  
b łęk itnych  góry  Irland ji, A le do  D ublina  
jeszcze daleko .

S chodzę do  sa lonu , gdzie o 10  godzi­
n ie odpraw i się po lsk ie  nabożeństw o . Z  
M szę św . w ychodzi ks, b iskóp  O koniew ­
sk i. Ś p iew  po lsk ie j p ieśn i kościelne j zw a ­
b ił też inne narodow ości, tak , że w ielk i 
sa lon  jest w ypełn iony . P o  M szy  św . prze  

m ów ił ks, prym as H lond  i o tw orzy ł K on  
gres E ucharystyczny d la nas P o laków , 
T reść podam  po  pow rocie , bo w  n in ie j­
szym  liśc ie pragną sk reślić ty lko obraz  
nastro jow y z pok ładu ,

O  godz, 11 gong  w oła  na  drug ie śn ia- 
id ian ie  w edług  zw yczaju  ang ie lsk iego . M y  
P o lacy nazyw am y to ob iadem , bo na ­
praw dę ob jeść się m ożna p ięc iu dan ia ­
m i. P o śn iadan iu fo tog rafu ją się różne  
grupy  narodow e. M y  P o lacy u trw alam y  
się na p łycie z ks, prym asem  H londem  
i ks, ks, b iskupam i O kon iew sk im  i P rzeź  
dzieck im . N astępn ie fo tog rafu ją się róż ­
ne (m n ie jsze zespo ły w edług d jecezy j 
sw o ich . P o  po łudn iu  spoczynek  na  leża ­
kach , żeby  zażyć  słońca i m orsk iego  po ­
w ietrza , M ieliśm y  przybyć do portu o  
2 godzin ie po  po łudn iu  i uczestn iczyć  w  
uroczystem  o tw arc iu  K ongresu  E uchary ­
stycznego , A le sta tek  nasz opóźn ił się, 
d la tego w jeżdżam y  do zatok i D ulb liń -  
sk le j dop iero o 3 , godzin ie , w łaśn ie w  
chw ili o tw arc ia K ongresu przez legata  
pap ieskiego ks. kardynała 'L au ri'ego . 
S padają  po tężne  ko tw ice, za chw ilę ster 
im y . P rzed  nam i roz tacza  się  p iękny  w  i- 
dok  na  m iasto  D ublin  i o taczające  je w y ­
sok ie góry .

O 6 ., godzin ie gong w oła na ob iad . 
K ażdy  się sp ieszy , bo  o  7 . godzin ie w ie  ■ 
zie nas n in ie jszy  parow iec do  m iasta . Z  

nam i jedzie konsu l po lsk i w  D ublin ie , 
k tó ry  przyby ł na pok ład pow itać księ ­
ży b iskupów . P o pó ł godziny przyb ija ­
m y  do brzegu . C zeka  na  nas tłum  ludzi 
jak m row isko jak ie . P rzez m row isko  
przedzierają  się  księża z kom ite tu , żeby  
jze sw ej strony  pow itać  księży  b iskupów  
ji odw ieść do kw ater.

N areszcie  sto ję na  ziem i Irland ji, k tó ­
ra ty le w ycierp iała  d la  w iary  kato lick ie j  
O taczają m nie Irlandczycy , py tają skąd  
przy jechałem , proszą o obrazk i lub  b ło ­
gosław ieństw o . O drazu  w idać , że  lud to  
pobożny  i szanu jący kap łanów . D ozna ­
łem  tego jeszcze w ięcej w  u licach m ia­
sta , gdzie pozdraw ia ł nas 'k sięży każdy  
po lic jan t, żo łn ierz , dorośli i dziec i, W o-  
jbec tego trzeba  by ło  iść z odkry tą g ło - 
w ą. U czyn iłem  to  chętn ie , bo  odczuw am  
g łęboką cześć d la narodu Irlandzk iego ,  

^M iasto  w ielk ie jak  P oznań  a  na  K ongres 
bogato  ozdob ione . N ie m am  p lanu m ia­
sta , w ięc  py tam  się  po lic jan ta , gdzie jest 
kated ra . P o licjan t n ie ogran icza się do  
w śkazan ia k ierunku ale prow adzi nas  
Ido katedry  i w  tłum ie rob i m iejsce do  
w ielk iego  o łtarza . Z ebra ła się nas w ięk ­
sza liczba, w łięc in tonu jem y „T w oja  
■cześć chw ała". P ew nie po  raz p ierw szy  
rozb rzm iała p ieśń po lska w  katedrze  
Irlandzk iej. O dw iedziliśm y jeszcze inne  
kościo ły  a  po tem  udaliśm y  się do  nasze­

go sta teczku w  porc ie . Jest już 11 , go ­
dzina w ieczo rem , ale na  brzegu  ro je lu ­
dzi, P ow tarza się prośba o obrazki lub  
b łogosław ieństw o .

P rosim y , żeby zaśp iew ali nam  hym n  
Irlandzk i. O dkryw ają g łow y i w  porc ie  
roz lega się dźw ięczny śp iew , k tó rego  
treści n ieste ty n ie rozum iem . Język  na ­
rodow y  Irlandczyków  jest bow iem  kal-  
tyck i. P osługu ją się n im  m ało , d la tego  
na  u licach rozb rzm iew a w szędzie język  
ang ie lsk i,

Jedziem y  przez port. C o za pyszna  
gra św ia te ł. P rzypom ina  m i się N eapo l. 
P rzyb liżam y się do  naszego ho telu p ły ­
w ającego . T eraz dop iero w idzim y, jak i 
to  jest o lb rzym , W szak  nasz „stateczek"  
pom ieśc i k ilka se t osób a przy burc ie  
„S atum li" w ygląda jak łódź rybacka .

Z m ęczony w rażeniam i udaję się na  
spoczynek  do  sw ej kaju ty  m ałej ale za ­
cisznej. S tew ard czy li służący  w oła „fe- 
licz no tka!" czy li szczęśliw ej nocy . N ie  
po trzeba życzeriJia , bo oczy sam e k le ją  
się do  snu . P o trzeba  w ypoczynku , bo  ju ­
tro zeb ran ia , nauk i a w ieczo rem  w ielka  
procesja m ężczyzn , w  k tó re j w eźm iem y  
udział z w łasnym  sz tandarem  jako  gru ­
pa po lska ,
, Z a k ilka dn i podzielę się z czy te ln i­
kam i „G łosu W ąbrzesk iego" now em i 
w rażen iam i.
i K s. D r. Ł ęgow ski.
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Owloii An A Atoli 
w  P a ń s tw o w e m  G im n a z ju m  H u m a n is ty c z n e m  w  W ą b rz e ź n ie  

w  d n iu 2 4  c z e rw c a 1 9 3 2  ro k u .

(W  m y ś l z a rz ą d ze n ia K u ra to r ju m  O  

(k rę g u  S z k o ln e g o P o m o rsk ie g o o !d b y ło  

s lię w  p ią te k , d . 2 4  c z e rw c a  b r . u ro c z y ’ 

s te z a k o ń c z e n ie ro k u  s z k o ln e g o w  a u li  

g im n a z ja ln e j w o b e c c a łe j R a d y  P e d a g o ­

g ic z n e j, lO lp ie k i S z lk o ln e j, ro d z ic ó w  i o -  

p ie k u n ó rw , o ra z  m ło d z ie ż y  g im n a z ja ln e j.

Z ą k o ń c z e ń ie ro k u  s z k o ln e g o  ro z p o ­

U C Z N IO W IE  P A Ń S T W O W E G O  G IM N A Z JU M  W  W Ą B R Z E Ź N IE  W  R O K U  S Z K O L N Y M  1 9 3 1 /3 2 .

c z ę ło s ię u ro c z y s te m  n a b o ż e ń s tw e m ,  

k tó re o d p ra w ił w  k o ś c ie le p a ra fja ln y m  

p ro tfe k t G im n az ju m P a ń s tw o w e g o , k s .  

p ro f. B re jsk i. W  c z a s ie M s z y ś w ię te j 

p o ż e g n a ł te n ż e w  p o d n io s łe m  k a z an iu  

m ło d z ie ż  s z k o ln ą . M s z ę ś w ię tą z a k o ń ­

c z o n o o d ś p ie w a n ie m  „ T e D e u m  la u d a -  

m u s“ .

P o n a b o ż e ń s tw ie o rk ie s tra g im n a z ­

ja ln a  „ K ó łk a  M u z y cz n e g o "  ro z p o c z ę ła  w  

a u li u ro c z y s to ść  m a rs z e m  p . t . „ P e r a s -  

p e ra a d  a s tra " ,

(N a s tę p n ie  z a g a ił  u ro c z y s to ść  D y re k  ­

to r G im n a z ju m  p . B u la n d a , o d c z y tu ­

ją c o g ó ln e w y n ik i k la s y tf ik a c jli ro c z n e j, 

k tó ra  w y p a d ła  b a rd z o  p o m y śln ie  w  p o -  

■ró w n a m iu  z k la s y f ik a c ja m i la t u b ie g ły c h  

w tu te ijs z e m  G im n a z ju m .

W y n ik k la s y f ik a c ji , ja k w y k a z u je  

p ię k n ie w y d a n e d ru lk ie m  s p ra w o z d a n ie  

D y re k c ji z 'i lu s tra c ja m i, p rz e d s ta w ia s ię  

p o c h le b n ie , b o w  p ię c iu  k la s a c h , p o z o ­

s ta w io n o , n a d ru g i ro k  p o trz e c h u c z ­

n ió w , w  je d n e j k la s ie  d w ó c h , ą w  d w u  

k la s a c h t . j . w  I l l-e j i V -e j o trz y m a li  

w s z y s c y  u c z n io w ie d o  n a s tę p n e j k la s y .

D y re k to r w d a ls zy m c ią g u  s w e g o  

p rz e m ó w ie n ia ż y c z y ł u c z n io m  m iłe g o  

o d p o c z y n k u w a k a c y jn e g o ., z a c h ę c a ją c  

u c z n ió w  s ła b sz y c h  w  n a u c e  d o  s tu d jó w  

w e w o ln y c h  c h w ila c h  i w s z y s tk ic h d o  

z a c h o w a n ia  s ię  ja k  n a jw zo ro w sz e g o ,  p o -  

c z e m  p o d z ię k o w a ł z a  p ra c ę  w  n a u c e i  

w y c h o w a n iu  R a d iz ie P e d a g o g ic z n e j., z a  

h a rm o n ijn ą  i z g o d n ą  w i& p ó łp ra c ę O p ie c e  

S z k o ln e j i  R o d z ic o m , o ra z  m ło d z ie ż y  p il­

n e j, k tó ra  u w ie ń c z y ła  w y n ik i s w e j p ra ­

c y  c h lu b n e m i p o s tę p a m i.

Im ie n ie m  u c z n ió w c a łe g o Z a k ła d u  

p o d z ię k o w a ł z a  p ra c ę n a u k o w o  w y c h o ­

g o g ic z n e j u c z e ń  k l. V iII-e j K o łe c k i B e r ­

n a rd ,

Z k o le i w y k o n a ła o rk ie s tra  s z k o ln a  

m a rsz a N a u c zy c ie ls k ie g o : „ Ś w ir , Ś w ir , 

a  u c z e ń  k l. K V -e j K o łe c k i  T a d e u sz  z a d e ­

k la m o w a ł, K o n c e r t m y ‘l iw sk i, A . M ic ­

k ie w ic z a i u c z e ń k l. V H -e j B ro iw a re k  

S te fa n „ Z a k o ń c z e n ie ro k u  s z k o ln e g o (Z  

w a w c z ą  p . D y re k to ro w i i R a d z ie  P e d a -  

la t s z k o ln y c h  J a n a  D ę b ro ro g a ) W ła d y ­

s ła w a  S y ro k o m li.

• Im ie n ie m  R a d y  P e d a g o g icz n e j p rz e ­

m ó w ił p , p ro f , B rz o s to w ic z K a z im ie rz , 

z a c h ę c a ją c  m ło d z ie ż  d o  p ó jś c ia ś la d a m i 

„ F ila re tó w  i F ilo m a tó w " , o ra z  d o  p ra c y  

n a d u g ru n to w a n ie m  m o c a rs tw o w e j p o ­
tę g i P o ls k i.

N a z a k o ń c z e n ie o rk ie s tra o d e g ra ła  

„ M ars z a  f lo re n ty ń s k ie g o " ,

P o u ro c z y s to ś c i u d a ła s ię m ło d z ie ż  

s z k o ln a , p o k rz e p io n a  n a  d u c h u  d o  s w y c h  

k la s ., g d z ie  P P . w y c h o w a w c y  ro z d a li je j  

ś w ia d e c tw a  s z k o ln e o ra z d ru k o w a n ie  

S p ra w o z d a n ia  D y re k c ji . U c z es tn ik ,

Zarządzenie
Starosty Powiatowego 

w Wąbrzeźnie

z d n ia  2 2 -g o  c z e rw c a  1 9 3 2  ro k u  

w  s p ra w ie  u ja w n ia n ia  c e n  p rz e d m io ­

tó w  p o w s z e d n ie g o  u ż y tk u .

N a p o d s ta w ie ro z p o rz ą d z e n ia M in is tra  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z d n ia 2 0 lu te g o 1 9 2 3  
r . w  s p ra w ie o b o w ią z k u p o s ia d a c z y p rz e d ­
s ię b io rs tw  s p rz e d a ż y u ja w n ia n ia c e n  p rz e d ­
m io tó w  p o w s z e d n ie g o u ż y tk u , s p o rz ą d z a n ia  
fa k tu r p rz y z a w ie ra n iu in te re s ó w  i p rz e d ­
s ta w ie n ie  ic h  n a ż ą d a n ie w ła d z y (D z . U . R . 
P . N r. 2 2 , p o z . 1 3 9 ) , z a rz ą d z a m  c o  n a s tę p u je :

1 . P o s ia d a c z e s k ła d ó w , s k le p ó w , ja te k  
m ię sn y c h , h a n d ló w , s tra g a n ó w , re s ta u ra c y i,  
b u fe tó w k o le jo w y c h , c u k ie rn i  i  in n y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  s p rz e d a ż y p rz e d m io tó w  p o w s z e d ­
n ie g o u ż y tk u  z w y łą c z e n ie m p ro d u c e n tó w  
ro ln y c h , n ie  m a ją c y c h  p rz e d s ię b io rs tw a h a n ­
d lo w e g o , w in n i s ą u w id a c z n ia ć c e n y b e z p o ­
ś re d n io n a p rz e d m io ta c h p o w s z e d n ie g o u -  
ź y tk u  o ra z  w y w ie sz a ć  c e n n ik i (w y k a z y  c e n )  
ta k ic h p rz e d m io tó w .

2 . B e z p o śre d n ie  u ja w n ia n ie  c e n  p o le g a  n a  
o z n a c z e n iu  c e n ą k a ż d e g o  g a tu n k u  i ro d z a ju  
p rz e d m io tó w p o w s z e d n ie g o u ż y tk u , p rz e ­
z n a c z o n y c h  n a s p rz e d a ż , a z n a jd u ją c y c h  s ię  
z a ró w n o  w e w n ą trz lo k a lu  s k le p o w e g o ja k  i  
n a w y s ta w ie s k le p o w e j.

3 . C e n n ik i (w y k a z y c e n ) p o w in n y  b y ć :  

a ) d ru k o w a n e lu b p is a n e a tra m e n te m ,  
b ) je d n o lite g o fo rm a tu o w ie lk o śc i c o -  

n a jm n ie j p ó ł a rk u s z a p a p ie ru (3 0 X  
2 1 c tm .) ,

c ) z a o p a trz o n e  w  n a z w ę f irm y , d a tę s p o ­
rz ą d z e n ia i z a w ie ra ć w y s z c z e g ó ln ie n ie  
to w a ró w  w e d łu g  g a tu n k ó w  i ro d z a jó w  
i ic h c e n ,

d ) u m ie s z c z a n ie w e w n ą trz lo k a lu s k le p o ­
w e g o ( ja te k , s tra g a n ó w ) , n a m ie jsc u  
w id o c z n e m , u m o ż liw ia ją c e m  z a p o z n a ­
n ie s ię z n im  p rz e z k u p u ją c y c h .

4 . C e n y u w id o c z n io n e ta k n a s a m y m  to ­
w a rz e , ja k  ró w n ie ż i p o d a n e w  c e n n ik u —  
p o w in n y  b y ć o b lic z a n e w y łą c z n ie w  s to s u n ­
k u d o o b o w ią z u ją c y c h je d n o s te k m ia r (1  
m tr ., 1 l i tr , 1 k ilo g ra m  i tp .) lu b  s z tu k i. O z n a ­
c z e n ie c e n o d —  d o —  d o p u s z c z a ln e je s t  
ty lk o w  w y p a d k a c h , g d z ie s z c z e g ó ło w e w y ­
l ic z e n ie  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  i ro d z a jó w  to ­
w a ró w  n a s trę c z y ło b y z n a c z n e tru d n o ś c i z e  
w z g lę d u n a ic h i lo ść .

5 . Z a b ra k  c e n n a to w a rz e o ra z z a b ra k  
c e n n ik a o d p o w ie d z ia ln y m  je s t z a w sz e p o ­
s ia d a c z p rz e d s ię b io rs tw a , —  o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i te j n ie z m n ie js z a fa k t s p o rz ą d z a n ia  c e n ­
n ik ó w  p rz e z z rz e sz e n ia k u p c ó w . -

6 . C e n y u ja w n ia n e n a p rz e d m io ty p o w ­
s z e d n ie g o  u ż y tk u  w in n y  b y ć  z g o d n e  z c e n a ­
m i is to tn ie p o b ie ra n e m i.

7 . O b o w ią z k o w i u ja w n ia n ia c e n p o d le g a ­
ją n a s tę p u ją c e a r ty k u ły p o w s z e d n ie g o u -  
ź y tk u :

A . Z ie m io p ło d y i ic h  p rz e tw o ry , ja k : ż y ­
to , p s z e n ic a , ję c z m ie ń , o w ie s , m ą k a ż y tn ia  
i p s z e n n a , p ie c z y w o  (w s z e lk ie ) , k a s z e (w sz e l­
k ie ) i td .

8 .  J a rz y n y  (w s z e lk ie ) ja k : z ie m n ia k i, k a ­
p u s ta , b u ra k i, b ru k ie w , g ro c h , fa s o la , k a la -  
f  jo r , s z p a ra g i, s z p in a k  i td ..

C . N a b ia ł i ja ja : m a sło , m le k o (w s z e lk ie ) ,  
z b ie ra n e , n ie z b ie ra n e , k w a ś n e , s te ry liz o w a ­
n e , s k o n d e n s o w a n e , ś m ie ta n a , ś m ie ta n k a , s e ­
ry  k ra jo w e , ja ja .

D . R y b y : ry b y ż y w e , ry b y w ę d z o n e .
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S ie d z ą o d  s tro n y  le w e j k u  p ra w e j: P ró b  S k a ls k i A n to n i, W in c g ro d z k i M ic h a ł, P o lc o c h K a ro l. K rz a k W ła d y s ła w , k s . B re js lk i  
J a n , W iz y ta to r O k rę g o w y K u ra to r ju m  O k r. S z k . P o m . p . Ć w ik o w s k i S ta n is ła w , D y re k to r G im n a z ju m  p. B u la n d a J a n , d a le j 
prof. B rz o s to w ic z K a z im ie rz , W ó jc ik J ó z e f , W e s o ło w s k i W o jc ie c h , B e rn d t P a w e ł i K lu s k a J ó z e f (s to ją c y ) .
Ś to ją o d  le w e j s tro n y  k u  p ra w e j: J a n k o w s k i T e le s fo r , S e k u lsk i J ó z e f, R e is k e H o rs t, M isz c z a k  F ra n c is z e k , K w ia tk o w sk i C z e s ­
ła w , P io tro w s k i T o m a s z , Ż u b a  M ic h a ł, D u s z y ń s k i L e c h , J a k u b o w s k i B e rn a rd , N o g a ls k i F ra n c isz e k , S ta n is z e w s k i J a n u s z , G ra ­
b o w s k i K o n ra d , P isz c z T a d e u s z , J a ź w ie c k i W ła d y s ła w , P is z c z F e lik s , D y n o w s k i B ro n is ła w .

E . P o tra w y  i n a p o je w  re s ta u ra c ja c h z a  
w y ją tk ie m  w in  i w ó d e k .

F . O w o c e k ra jo w e , ś w ie ż e i s u sz o n e , c y ­
try n y .

G . M ię so , w ę d lin y , d ró b i t łu s z c z e ja d a l­
n e . B y d ło , ż y w a w a g a , n ie ro g a c iz n a , m ię s o , 
w ę d lin y , d ró b , s ło n in a , s z m a le c , łó j ja d a ln y , 
t łu s z c z e ro ś lin n e .

H . A rty k u ły k o lo n ja ln e i in n e : h e rb a ta , 
k a w a , k a k a o , ry ż , c u k ie r , c y k o r ja , m a rm o ­
la d a , p o w id ła , s ó l, o c e t, o liw a , ś le d z ie , z a p a ł ­
k i, d ro ż d ż e , m ió d , p ie p rz , p ro sz k i d o  p ie c z y ­
w a , g rz y b k i, o le je ja d a ln e .

I . A rty k u ły o d z ie ż o w e i g a la n te rja . m a -  
te r ja ły  w e łn ia n e , m a te r ja ły  b a w e łn ia n e , m a -  
te r ja ły  p ó łw e łn is te , o d z ie ż (g o to w e u b ra n ia ) , 
b ie liz n a , w y ro b y  try k o to w e , w e łn ia n e i b a ­
w e łn ia n e , k a p e lu s z e i c z a p k i, o b u w ie , g a la n ­
te r ja  n ie o p ła c a ją c a  p o d a tk u  o d  z b y tk u .

K . A rty k u ły  o p a ło w e : w ę g ie l, k o k s , d rz e ­
w o , to r f , b ry k ie ty .

L . A rty k u ły o ś w ie tle n io w e : n a f ta , s p iry ­
tu s d o p a le n ia , ś w ie c e , e le k try c z n o ść , g a z , 
a r ty k u ły  d o  in s ta la c ji e le k try c z n o śc i i g a z c .

M . P a sz a : s ia n o , s ło m a , o w ie s , o trę b y , 
m a k u c h a (p a sz a tre śc iw a ) .

N . A rty k u ły b u d o w la n e : c e g ła , w a p n o , 
c e m e n t, d rz e w o  b u d o w la n e , ż e la z o d o  b u d o ­
w y , g w o ź d z ie , s z k ło  d o  s z y b .

O . A rty k u ły g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o :  
n a c z y n ia ż e la z n e , n a c z y n ia e m a ljo w a n e , n a ­
c z y n ia b la s z a n e , n a c z y n ia  g lin ia n e , s z k la n k i, 
fa ja n s , p o rc e la n a  g ła d k a  n ie m a lo w a n a , ły ż k i,  
n o ż e , w id e lc e ( z  w y ją tk ie m  s re b rn y c h  i z ło ­
ty c h ) , ła ń c u c h y , s z n u r , n ic i, p a s ta d o o b u ­
w ia , m y d ło  d o  p ra n ia , s z c z o tk i, p a s ta d o  p o ­
d łó g , s o d a .

P . S k ó ry : s k ó ry n ie w y p ra w io n e , s k ó ry  
w p ra w io n e .

R . P rz y b o ry  s z k o ln e i m a te r ja ły  p iś m ie n ­
n e , p a p ie r , p ió ra , o łó w k i, g u m y , a tra m e n t,  
b ib u łk a , k a je ty  e tc .

S . A rty k u ły a p te c z n e : ś ro d k i o p a tru n k o ­
w e , ś ro d k i d e z y n fe k c y jn e , b a n d a ż e , g a z a ,
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w ata, n ajn iezb ęd n iejsze arty k u ły co d zien nej 
h ig jen y jak : szczo teczk i d o zęb ó w , p roszk i 
i p asty d o  zęb ó w , terp en ty n a , b en zy n a, w o sk  

e tc.

8 . W in n i n iesto sow an ia s .ę d o p o stan o ­

w ień n in ie jszeg o zarząd zen ia k aran i b ęd ą w  
m y śl art. 4 u staw y  z d n ia 2 łip ca 1 9 2 0 r. (D z. 
U . R . P . N r. 6 7 , p o z. 4 4 9 ) w  b rzm ien iu u sta ­
w y z d n ia 5 sierp n ia 1 9 2 2 r. (D z. U . R . P . 
N r. 6 9 , p o z . 6 1 8 ) o raz sto so w an ie d o R o zp . 
R ad y M in istró w z d n ia 2 1 sty czn ia 1 9 2 4 r. 
'(D z. U . R . P . N r. 9 , p o z . 8 9 ) aresztem  d o 5  
m iesięcy i g rzy w ną d o 1 0 .0 0 0 z ł lu b jed n ą z  

ty ch k ar.

r, , Z arząd zen ie n in iejsze w ch o d zi w  ży cie z  

d n iem o g ło szen ia.

S T A R O S T A P O W IA T O W Y :

(— ) K alk stein .

D Z IS IE JS Z Y N U M E R  „G Ł O S U " to  

o sta tn i w  m iesiącu  czerw cu !

Jeszcze p rzy jm u ją U rzęd y P o czto w e  

j P . P . L isto n o sze p rzed p ła tę „G lo su “  

ń a Ill-c i k w arta ł w zg L m iesiąc lip iec . 
L ep ie j jed n ak , jest zap isać  o d razu  n a  ca ­

ły  k w arta ł —  g d y ż b ard zo często  zap o-  
p iin a się o o d n o w ien iu p rzed p łaty co  

m iesiąc . C zy te ln ik ó w  n aszy ch p ro sim y  o  

ro zp o w szech n ian ie  n aszego  p ism a  w śród  
(k rew n y ch  i zn ajom y ch.

WIADOMOŚCI POTOCZNEl
W ąb rzeźno , d n ia 2 7 czerw ca 1 9 3 2 ro k u .

—  W szy stk im  C zy teln iczk o m  i C zy ­
te ln ik o m W Ł A D Y S Ł A W O M w d n iu  

Im ien in ży czy R ed ak cja w szelk ie j p o ­
m y śln o śc i,

—  N astęp n y  n u m er  n aszeg o  p ism a  ze  

w zględ u n a św ię to P io tra i P aw ła w y j­
d z ie w  p ią tek  o  zw y kły m  czasie .

W y d aw n ic tw o ,

—  O so b iste , R o zk . D O K . V illi, zo ­
sta ł w y zn aczo n y p , p o r. K u liszew sk i  

iP o w . K -n t P . W . 6 3  p p . d o o b o zó w  le t- 

p n ich p . w  ,i w . f. d la m ło d zieży szk ó ł 

śred n ich  w  C etn iew ie  n ad  m o rzem  —  n a  

k o m end an ta g ru p y o b o zó w . P , 
(B ro n o iw sk i n a in stru k to ra o b o zu .

N a czas n ieo b ecn o śc i P o w . K -n ta P . 

W . zastęp o w ać b ęd zie w  c iąg u m iesiąca  
,łip ca  p . p o r. W o jd att z 6 3  p p . z T o ru n ia.  

W  p o w iecie p o zo sta je p . st. sie rź , N o ­

w ack i.

—  S traszn a N o c, P o  d łu g ich o czek i­

w an iach n areszc ie u k aże się n asza ro ­

d aczk a W ąb rzeźn ian k a , ju ż d ziś sły n n a  

g w iazd a p . Z o rik a S zy m ań sk a , n a ek ra ­
n ie k in a S ło ńce —  w raz z je j p artn erem  

A d am em  B ro d zisze im , o raz K o n stan ty m  
M eg lick im  i sły n n y m  arty stą w ielk ieg o  

teatru S tan isław o w sk ieg o S iek iew lezą  
w  p ierw szy m  o b raz ie p o lsk im  i m o rsk im  

p . t. „S traszn a  N o c“ . G to o b sad a k tó ra  
d aje p ew no ść w id zo w i sp ęd zen ia k ilk a  

p ięk n y ch ch w il w  k in ie. P ro sta g ra 'jfe j 
jak  i p o zo sta ły ch ak to ró w  p o zo sta je k a~  

żd elm u  w  m iłe j p am ięc i g d y ż n ie k ażd e ­

m u  jest d ań e ab y  sw e u k o ch an e P o lsk ie  
M o rze jeszcze m ó g ł o g ląd ać , n a to n a  

lek ran ie ,,P len ery“ m o rza w p ro st w sp a ­

n ia łe . A k cja  film u  trzym a w id za w  n ie- 
b y w ałe im n ap ięciu , i z w ielk im  p o d zi­
w em  śled zi w idz z w erw ą o d eg ran ą  

sz tu k ę . C en y m iejsc n o rm aln e . 4 0 , 7 0 i 
9 4 ig r.

Z powiatu
—  Jaran tow ice , i(Z ab aiw a). W czo ra j­

sze j n ied z ie li o d b y ła się tu  zab aw a Z w . 
S trze leck ieg o z W ąb rzeźn a . P rzy b y li li­

czn i g o śc ie b aw ili się o ch o czo d o p ó ź ­

n eg o w ieczo ra.

Z ró źn jeh stro n
X  G ro d k i. (O d w ied zin y z ło d z ie i). O - 

n eg d aj w  n o cy b liże j n iezn an i sp raw cy  

.o d w ied zili n aszą o k o licę , g d zie p o d czas 
sw ej b y tn o śc i w łam ali się d o ch lew a  M . 
S tem p k o w ej zab iera jąc n a je j szk o d ę  

śW in ię w arto śc i o k o ło 8 0 z ł. T ej sam ej 

n o cy  w łam ali się d o ch lew a  F ran ciszk a  
Jask u lsk ieg o ' zap om o cą ro zerw an ia zam  

k a  i zab rali 2 p ro siak i i 6 k u r; sp raw cy

P lia ., u siło w ali się w łam ać jeszcze u in n y ch
o só b , lecz zo sta li w id o czń iie sp ło szen i.

X M u raw k i. (P o żar sto d o ły ). D n ia  

2 1 b m , z p rzy czy n  d o ty ch czas  n ieu stalo  ­
n y ch w y b u chł p o żar w  sto d o le ro ln ik a  

Jó zefa N o w ack ieg o , k tó ra sp ło n ę ła o raz  
z zn ajd u jącem i się w  n ie j m aszy n am i. 

S p alo n a sto d o ła i m aszy n y b y ły u b ezp , 

w  T o  w . U b ezp . S n o p , W  zw iązk u  z ty m  
p o żarem  jak o  siln ie p o d ejrzan eg o  o zb ro  
d n icze p o d p alen ie p o licja zaaresz to w a­

n a w łaśc ic ie la sp a lo n e j sto d o ły J . W . 
n ad to  u siło w ała zaareszto w ać  jeg o o jca  

F ran ciszk a N o w ack ieg o , lecz ten zb ieg ł 

w  n iew iad o m y m  k ieru n ku i się u k ry w a. 
W szelk ie p o sz lak i p rzem aw ia ją za te rn , 

że o g ień  zo sta ł p o d ło żo n y  ręk ą  .zb ro d n i­
czą p rzez d o m ow n ik ów . J . N . zo stał o -  

sad zo n y w  areszc ie sąd o w y m  w  D zia ł­

d o w ie .

Rypin
X  Z eb ran ie  o rg an izacy jn e  K cia  P rzy ­

jac ió ł Z w iązk u S trze l, w  R y p in ie . D n ia  
2 0  b m , o  g o d z . 4 9  o d b y ło  się  w  sa li  p o sie  I k u m en to w ał, jak m ile w id zian e są w y - 

d zeń S ejm ik u zeb ran ie o rg an izacy jn e । czy n y strze leck ie i g o śc ie z d alek ich  
M iejsk ieg o K o ła P rzy jac ió ł Z w iązk u  J stro n P o lsk i, i o b y w  in n y ch p u n k tach . 
r>  < i i • i . ._ !l .1_ _ _  1_ _ _ • 1 .. J_ _ _ 1 1 x _ rl_ _ _ _
S trze leck ieg o . Z eb ra iiie zag aił o b y w . 
S taw sk i, p rezes o d d z . Z . S ., k tó ry  p o w i­
ta ł zeb ran y ch  g o śc i, zap o znając ich  z ce"  

lem  zeb ran ia i R eg u lam in em  K ó ł P rzy ­

jació ł Z . S , N a  p rzew o d n icząceg o  zeb ra  • 
n ia w y b ran o o b y w . H ag la , P o w , R ef. 

W y ch , O b y w ,, k tó ry zarząd z ił w y b ór  

Z arządu  K o ła . W  sk ład  Z arządu  w eszli: 
z u rzęd u  K o m en d an t  P o w iatu  p o r. S u la-  

vty clk 'i W ład y sław , o b y w , T erlik o w sk i,  
ip o w . lek , w et., o b y w , H ag el, In sp ek to r 
S zk oln y , o b y w . K o w alsk i k ier, O k r. T , 

O . i K , R . i o b y w , G ru szczy ń sk i, u rz . 
W y d z, P o w , P o d. k o n iec  zeb ran ia p o w y  

czerp ań iu p o rząd k u d zien n eg o zaap elo ­
w ał d o  n o w eg o  Z arząd u  o b y w . T erlik o ­

w sk i, w zy w ając w szy stk ich cz ło nk ó w , 

b y n ie p o p rzesta li n a k o n iferen cjach w  
lo k a lach , lecz w zię li się d o  p racy  a 'w y ­

w iązy w ali su m ien n ie  ze  sw o ich  o b o w iąz­
k ó w . ,,Ja się p racy  ń ie lęk am  —  zak o ń ­

czy ł —  lecz p ro szę p an ó w , b y śc ie ró w ­

n ież o k aza li tro ch ę d o b re j w o li i ch ęc i 

w  n aszy ch p o czy n an iach  d la d o b ra Z w . 

S trze leck ieg o .
X W y cieczk a k ra jo zn aw cza strzel­

có w  z P iń sk a d o G d y n i. D n ia 2 1 . 6 . b r. 

o  g o d z . 1 5 p rzy b y ła d o R y p ina  w y ciecz ­
k a  k o larzy  Z w iązk u S trze leck ieg o  z  P iń ­
sk a w  sk ład z ie : O b y w . o b y w , sek c . B i­
lli B en jam in , strz . B o g u sław sk i K azi­

m ierz i strz . S taszu k M ik o łaj. D zie ln i 

strze lcy  w y jech ali z P iń sk a 1 6 . 6 . o g o ­
d zin ie 4 , p rze jeżd ża jąc  p rzez K o b ry n iec  
(1 6 , 6 .), B rześć (1 7 , 6 .), S ied lce (1 8 . 6 ,), 

W arszaw ę, g d zie zab aw ili d w a d n i, 
P ło ń sk (2 0 . 6 .) a  2 1 b m , o  g o d z . 1 5  p rzy ­

b y li d o R y p in a , Z au w aży ł ich p ierw szy  

sek re tarz  Z arządu  P o w , Z . S , k tó ry  p o ­
p ro sił ich w  im ien iu Z arząd u  n a  o b iad . 
'P o o b ied z ie zam eld o w ali się u P o w iato ­
w eg o K o m en d an ta o b y w , p o r. S u la ty c- 
k ieg o W ł„, iP o w , Z . S ., k tó ry zao p iek o ­

w ał się w y cieczk ą ca lk o w 'ic ie i zak w a­
te ro w ał u  sieb ie . O b y w , K o m en dan t iP o- 

I w iatu  g o szcząc strze lcó w  u  sieb ie , zad o -

1 p rze jazd u d o zn ali tak g o śc in n ego p rzy ­
jęc ia . Z ad o w o len i strzelcy w y ru szy li d n . 

2 2  o  g o d z . 9  w  d alszą d ro g ę . P lań o iw an y  
b y ł w y jazd w cześn iejszy , lecz d eszcz  

stan ą ł n a  p rzeszk o d zie .

[r u c h t o w ar zy s t w |

—  B aczn o ść C zło n k o w ie Z w . L o k ato ró w , 

d n ia 2 9 b m , o g o d z . 1 4 p u n k tu a ln ie o d b ęd zie się  

N ad zw y czajn e zeb ran ie S to w arzy szen ia L o k a ­

to ró w .

Z e w zg lęd u n a b ard zo w ażn e u ch w ały o b ec ­

n o ść w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn a . Z arząd .

—  B aczn o ść „L utn ia"! D ziś o g o d z , 8 ,3 0 w ie ­

czo rem o d b ęd zie e ię lek cja śp iew u . O b ecn o ść  

w szy stk ich cz ło n k ó w  czy n n y ch  k o n ieczn a .

D ru k iem  i n ak ład em Z ak ł. G raf. B o lesław a  

S zczu k i. — R ed ak to r o d p o w ied zia ln y A łfen *  
S zczrk a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

« (h

W  d n iu  2 7 czerw ca 1 9 3 2  r. o g . 1 0  p rzed p o ł. 

zasn ą ł w  P an u  p o  d łu g iej i c iężk ie j ch o ro b ie o p a ­

trzon y k ilk ak ro tn ie S ak ram en tam i św . n asz k o ­

ch an y w u jek  ś. p.

Jan Po&orowski
przeżywszy lat 80 

o czem  d o n o si p o zo sta jąca w  ża lu

Wąbrzeźno, d n ia 2 7 czerw ca 1 9 3 2 r.

E k sp ortac ja zw ło k o d b ęd ziesię w  czw artek , d n ia 3 0  
b m . o g o d z . 9 ran o d o k o śc io ła z d o m u żało by  u l. W o l­
n o śc i 3 7 .

Los; nadeszły
d o  II-g ie j k lasy  2 5 -te j P o lsk ie j 

P ań stw o w ej L o terji K laso w ej

Dnia K i 15 Bipca br.

o d b ęd zie  się  c iąg n ien ie
K O L E K T U R A

O g łaszac ie

w  „G lo sie

W ąb rzesk im 1 *

M ieszk an ie

A d res  w sk aże  ad m . „G ło su  

W ąb rzesk iego "

6 p o k o jo w e z k o m fo rtem , 

k o m p le tn ie  w y rem o n to w a ­

n e d o w y n ajęc ia w cen ­

tru m  m iasta.

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I
TEIEF9H 80 WĄBRZEŹNO MIEKIEWlttl I

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .,

D n ia 1 . 7 , 3 2 . o g o d z . 1 p o p o ł. sp rzed aw ać b ę- i , „
d ę v / d ro d ze p rze targ u p rzy m u so w eg o n ajw ięce j d aw ać b ęd ę w  d ro d ze eg zek u cji w  P ły w aczew ie u  
d ającem u za g o tó w k ę w  p o d w órzu p . T o b o lsk ieg o Jan a L em ań sk ieg o n ajw ięęp j d ającem u za g o tó w - 

w  W ąb rzeźn ie  4 1 5 /3 2 k ę:

w ięk szą ilo ść to w aró w ło k c io w y ch i k ró tk ich  
o raz u rząd zen ie sk lep o w e.

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźnie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . |L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A . 

W  czw artek , d n ia 3 0 . 6 . 3 2 . o g o d z. 1 4 ,3 0 sp rze- | ,D ^a  .3 0 ; 6. 32. o g o d z . 1 2 -e j sp rzed aw ać b ęd ę  
- - - - - —  • n ajw ięce j d ającem u za g o to w k ę u p . L u d w ik i S zy ­

m ańsk ie j w  S k ęp sk u  1 /9 6
1 fo rtep ian , 1 k law ik o rd , 1 k an ap ę czerw o n y  

p lu sz i 3 fo tele .

(— ) L itw in , k o m , sąd . w G o lu b iu .

Z ap isz się

1 1 9 /3 2  

m aszy n ę d o  szy c ia, p o w ó zk ę , k o p aczk ę d o  z iem ­
n iak ó w , w ó z ro b o czy , 2 p ó łszo rk i w y jazd o w e, 

lu stro z p o d staw ą i śru to w n ik .

R o go w sk i, k o m . sąd . w K o w alew ie .

d o

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W e w to rek , d n ia 2 8 . 6 , 3 2 , o g o d z . 1 0  sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze eg zek u cji w P ią tk o w ie u p , L u d ­
w ik i Iw an ow sk ie j n ajw ięce j d ającem u za g o tó w ­

k ę: r

1 p o w ó zk ę p o ło w czy k . I 1 p as sk ó rzan y i p o w ó zk ę d w u siedzen io w ą.

R o g o w sk i, k o m . sąd . w K o w alew ie. | R o go w sk i, k o m o rn ik sąd . w  K o w alew ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W  czw artek , d n ia 3 0 . 6 . 3 2 . o g o d z . 1 6 sp rzed a- j

Jo tó w - w ać b ęd ę w  d ro d ze eg zek u cji w  P ią tk o w ie u p . W . 
3 3 5 /3 2  (K u back ieg o  n ajw ięce j d ającem u za g o tó w k ę 4 3 8 /3 2

e*

L.F
L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .

D n ia 3 0 . 6 , 3 2 . o g o d z , 1 1 -e j sp rzed aw ać b ęd ę  

n ajw ięce j d ającem u za g o tó w k ę u p , K o n rad a i ; 
M arty  T em p linó w  w  S k ęp sk u : 2 3 3 /3 2

2 b ry czk i u ży w an e , 1 san k i k o szy k o w e, 1 k an a- i 
p ę szarą, 1 b iu rk o , 1 k an ap ę i 2 fo te le k o szy k o - ; 
w e, 1 ap ara t fo to g raf,, 1 lo rn etk ę z fu terałem , 
1 stó ł p o k o jo w y , 1 żn iw iark ę, 8 c tr. g ro ch u  w y - ;
m łó co n eg o i 5 0 c tr. ży ta w y m łó co n eg o , j_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu

I
PIEmZE MOWZEMME KINO DZlIjKOfE

„SŁOŃCE”
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

tlWAGA! Wielka sensacja dla Wąbrzeźna i okolicy UWAGA!
Dziś w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 8^5 wiecz. i dni następne 

d aw n o o czek iw an a u ro czy sta p rem jera z n aszą jed y n ą ro d aczk ą P o m o rza ro d o w itą w ąb raeźn ian k ą

w  jed y n y m  p o lsk im  w sp an ia ły m  film ie m o rsk im  p . t.

W  ro lach ty t. b o h atero w ie k ilk u w y b itn y ch film ó w  p o lsk ich ADAM BRODZISZ i ZORIKA SZYMAŃSKA 

Seanse jak zwykle w święto śśw. Piotra i Pawia d!a dziedzi o godz. 4, 6,15, wieczorem o godz. 8,45 dla wszystkich.


